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Liczne tablice przedst.awla.ją rcmnia ry braterskiej pomocy, uddeluiej 
• P~lsce przez Związek Radziecld Anglosascy···dyplomaci 

organizatorami szpiegostwa skrytobójstwa i sabotażu NaraOa aktywu partyjnego . . . . , '. . . . k . . . p ,. w sprawie wytycznych V Plenum KC PZPR Kulisy zbrodmcze1 dztałalnDSCI przeciw po OJOWI I o sce ~·;ren~;y~t;~: ·~świ~e:· :!~~~n:;.~ .... ";:.: 
d ł I d s d b ł d I t ng"1elsk" o wyw·1adu w obradach wziął udział zastępca członka KC PZPR i zastęp-0 S OnlQ prze Q em Y Y On efSQWteC - agen Q leg ca kierownika Wydziału Ekonomicznego KC tow. Franciszek Bli-

WARSZAWA (PAP). - Przed oficer RAF (lotnictwa brytyjskiego), I darczej oskar.i:ony ribierał dane ~ 1947 roku zwerbowany został przei. 11owski. 
Wojskowym Sądem Rejon.owym obywa.tel polski Władysław Sliwlń-. rozmieszczeniu i stanie produkCJl oficera sanacyjnej „dwójki" ppłk. Referat na temat wytycznych V Plenum KC PZPR w konkret-
w wa.rs7,l\,Wie rO'IJPoc.zął się pro- ski. ważniejszych obiektów praemysło- Bortnowskiiego, pseudonim · ,.,Lilpiń- r.ym zast~sowaniu do organizacji łódzkiej wygłosił sekretarz KŁ 
ces Władysława Sliwińskiego, o- wych, o liniach i tabome koleje- ski", będącego na służbie ,,IMildtary PZPR tow. Jan Grudziński. 
bYWa.tela· pÓJskiego, oskarżonego 6.600 dolarów wym, budowie dróg i mostów, .o v.71 Intemgence 6", do pracy na rzeC!l w dyskusji głos zabiera.li tow. tow.: Olejnicz~k, Roszak,_ ~8!1d-
o działalność szpiegowską l dy- za zdradę Or"czyzn'7 dobywaniu ważnych minerałów itp. wywiadu angielskiego. Bortnowski . M' p b 1 H b1 howa Jozwlak 

7 Zebrane -..l~.:i~os·ci· S""iegow- polecił oskarżonemu Sliwińskiemu kuff, Pietrzak, Wojtama, inor, rzy Y' er c • •. • wersyjną na. rzecz WYWiadu bry- w....uv.... ~„ · k' G I k T czyk BugaJsk1 
skl·e osk.,,...;ofty r>-ekazywał w for- zorganizowanie na terenie Polski sie Srerankowska, Krzywans I, er ee a , om • . • • tyjskiego. Oskariony przyzna.Je W latach 1947-1948 pełnił on .... ~ u ·~ F · k Blin ski po czym stę do winy w całej rmclągłości funkcję pla.tnego rezydenta wywia- mie szyfrnwa.nych ra.port6w do cen- ci wywiadowczej. Przed wyjazdexn do Wyniki dyskusji podsumował tow. ranc1sz! • ow . '· . 

i w obsr.iemych wyjaśnieniach du angielskiego „Military Intelligen trali „Mi.litary Intelligence 6". Polski oskarżony przeszedł gruntow- 1.i·brani jednomyślnie podjęli rezolucję, w ktor':J .całkow1c.1e, sohda­
podal szczegóły swej wsp6łpracy ce 6„. Występując pod pseudonimem W akcie oskarżenia stwierdrzono ne przeszkolenie szpiegowskie oraz ryzowali się z wytycznymi V Plenum, post~a~aJąC w?t.ęzyc ~szy.: 
z angielskim ośrodkiem wywiadu' „Pa.wlowski" zorganizował ni-. tere- dale.i, że Sliwii1skl na poI.ecenie cen zaopatrzony został w sympatyczne I si kie swe siły i umiejętności " celu możbwie szybkieJ reahzaCJl 
w Londynie ,;MilitaTY Intelllgen- nie Polski sieć wywiadowczą, wer- kali „MI6", czynił przygotowania (Dalszy ciąg na str. 2-giej) znłożeń i zadań Planu 6-letniego. 
ce 6". bując osobiście agentów, 111Płaca.jąc do zbr1>jn:v0 h zamachów na inereg 

Na wstępie ro.z.prawy przewodni­
czący płk. Alfred Janowski odebrał 
personalia od osk. 29-letniego Wła­
dysława Sliwińskiego, syna zawodo 

ich pieniędzmi otrzymanymi z cen- działaczy demokratycznych, wydając 
tral1 szpiegowskiej w Londynie i polecenia swoim a.rentom, a.by gro-
kierując ich działalnością,. ma.dzlli broń palną j amunicję. Nieustannie naprzód 

wes;o oficera. sanacyjnego. 

Za swą działalność szpiegowską i 
dywersyjną oskarżony otrzymywał 
stałe wynagrodzenie. W ciągu roku 
centrala. szpiegowska w Londynie wy 
płaciła. mu 6.600 dolarów i 450 tysię· 
cy złotych. 

Ekwipunek 
szpiegowski •• Military 

Intelligence 6" 

posuwa się bohaterska Armia Ludowa Korei 
Partyzanci wsp1erajq ofensywę oddziałów północnych • 

W odcrz.ytanym następnie akcie 
oskarżenia stwierdzono, że obóz 
imperialistycznych podżegacey wc­
jennyoh wzmógł ostatniQ przygoto­
wania do agresywnej wojny prze­
ciwko państwom miłującym pokój. 
Obok usilnej propagandy, szantaiu 
i gorączkowych zbrojeń, jedną z 
głównych fopn ·przygotowań do no­
wej rzezi wojennej jest wruncx~1rna 
działalność sieci wywiadowcrzych 
amerykańskich i podporządkowa­
nych im ~piegów angielskich, :fran­
cuslcich i innych pre:eciwko pań­
stwom demokratyc!i:nym, a w tej 
liczbie również d przeciwko Polsce. 

Zarówno osobiście, jak i rz:a po­
średnictwem swych agentów, oskar­
żony zbierał wiadomości i dokumen 
ty, stanowiące taJemnicę pań!ltwo· 
wą J wojskową,, dotycizące dysloka­
cji, lic:zebności i uz.brojenia Wojska 
Polskiego, dane o transportach woj 
skowych, składach iiaopatrzenia itp. 
Gromadził również informacje o 
działalności Polskie j Partii Robotni­
czej, o funkcjonariusrzach B~ie­
cze11stwa Pub'licenego i służby spra­
wiedliwości. W dzled0inie gospo-

W toku śledztwa ustalono - głosi 
dalej akt oskarżenia, że oskarżony 
Sliwiński przebywając w L<>ndynie w 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Ko-1 magające im oddtziały Li Syn Mana 
reańska Agencja Telegraficzna, nie- starają się utrzymać pozyc je za jęte 
usta.nnemu i szybkiemu na.tarciu poprnedniego dnia. 1 dywizja ame­
Armii Ludowej na południe kra.ju to rykańska odpierała liczne ataki na 
wanyszy ożywiona działalność od- odcinku Jongdong. 
ddałów partyzanckich na zapleczu Na wybrzeżu uchodnim ł dywi­
nieprzyjaelela. ParlJzainci atakują zja północno - koreańska kontynuu­
ame:ryikańskie wojska inwuyjne i je ruch o.skrzydla.jący. Na odcinku 
czynne jeszcze oddziały Li Syn Ma- środkowym i wschodnim północni 
na. Koreańczycy wywiera.ją nacisk na 

niowy wseh6d od Taidzon. Rozkaz 
dowódrz:twa amerykańskiego głosi, 
że każdy, kto zjawi się w tej strefie 
w odtzieży cywhlnej, zostanie na 
mie jscu rOC'lStl'Tlelany. 

Pracownicy. rolni 
Plan 3-letni wykonany przed terminem 

Wielki sukces moskiewskiej 
fabryki ob uwia „Komuna Paryska" 

Przyczyniły się one ostatnio do Czongsa.n. Obserwat orzy lotnictwa 
pmełamania pośpiesznie rz:budowa- donoszą , że w.zdłuż wybrzeża wscho 
nych Unii obronnych niepr.zyjaciela dniego zdążają na południe nowe 
na połudn iowy wschód od Tai.dżo- wojska północno - koreańskie. 

odznaczeni orderem 
,,Sztandar Pracy" 

W waU.ce przeciwko tej formie 
d2j.ałalności _podri:egaCtZy · wojennych 
polskie organa bezpiecrz:eństwa ~i­
kwidowały w ca;erwou 1948 roku MOSKWA (PAP). - W dniu 25 lip 
sieć agresywnego wywiadu imperia· I ca moskiewska fabryka obuwia „Ko· 
llnyeznero, której kierownilriem był muna Paryska" - jedno z najwlęk· 

Proces angielskiego szpiega 
N a ławie oskar7.onych w Woj-1 Dostaje także Sli\viński kontakt 

skowym Sądzie RejonowYm ze „skrzynką" wywiadu francuskie 
zasiadł Władysław Sliwiński osk:i.r go oraz polecenie, aby jeśli kiedy­
łony o działalność szpiegowską na kolwiek skontaktuje się z jakimkol 
rzecv: wywiadu brytyjskiego. Śliwiń wiek wywiadem państw zachodnich, 
!!ki zwerbowany przez jednego z dy komunikował mu wszystkie zdoby­
gnitarzy polskiej „dwójki", który te wiadomości. 
l>rzy werbowaniu go powoływa.ł się 
na „prezydenta" rezydującego w 
Londynie, skierowany został do Pol 
11ki dla działalności szpiegowskiej. 

Od swego mocodawcy otrzymał on 
6608 dolarów i 450 tysięcy złotych, 
szyfry i.' kalki do niewidzialnego pi 
sma. Sliwiński okzymuje coraz czę 
ściej żądania dostarczenia. coraz te; 
nowych informacji. A o\vego pana, 
k&óry go zwerbował i w którym -
Jak twierdzi Sliwiński - dopiero 
p6źniej odkrywa. pracownika M. I. 
a - wojskowego wywiadu brytyjskie 
go, interesuje wszystko: od dysloka 
cji Jednostek lotniczych do zaopatrze 
nia kartkowego ludności, od osobiste 
go żYcia dowódców jednostek woj­
skowych <lo stanu dróg. 

Usiłuje więc Sliwiński stworzyć 
swoją własną "siatkę wywia.dow­
ezą". Jak sam mówi spotyka.ją go 
niepowodzenia. Nie może znaleźć lu 
dzi, którzy stojąc na stanowisku, 
umożliwiającym posiadanie jakich 
takich wiadomości - chcieliby pra 
oować dla szpiega obcego mocar· 
stwa. Ale jednak znajduje sobie I>O 
mocników. Jeden z nich - to Osiń 
ski, członek bandy dywersyjnej. Dru 
gł - K'uchnio, zastępca znanego 
bandyty „Orlika". Z tymi moma 
próbować. Zjednuje sobie jeszcze 
współpracę kilku dawnych znajo­
mych oraz jednego z trzech nada­
nych mu przez wywiad brytyjski lu 
dzi. 

Siatka opracowuje WYwiadowcze 
ta.porty. Ale ma trudności z prze­
słaniem ich. I oto .urzędnik wYdzia 
lu wizowego ambasady brytyjskiej 
R<!bert Sneddon, przewozi od Sliwiń 
skiego raport szpiegowski do Londy 
nu i przywozi mu z powrotem pie~ 
niądze na dalszą działalność. Owe 
k<Jnta.kty z „gospodarzami" jak w 
listach swych nazYWają szpiedzy 
Anglików, rozwijają się. Nie brak 
wśród nieb znajomych Sliwińskie­
JO, osławionego attache lotn.iczego 
Stanów Zjednoczonych płk. Jessic­
ka, nie brak jego brytyjskiego kole 
rf, pułk. Turnera. Ten ostatni obło 
cuje również SiłwJ'..".skiemu przy· 
wieźć Je.Ro „noczte". 

Czterdzieści osiem raportów po­
~łał w ciągu ni'tllpelna roku Sliwfń 
ski pod adresem. swojego mocodaw 
cy, niejakiego _J&ortnowskiego, uży­
wającego w Londynie również naz 
wiska Lipiński i kryptonimu „B. 
Leon". Ale nie na tym miała się o­
graniczyć jego działalność. Oto na 
wiosnę 1947 otrzymuje polecenie wy 
szukania lądowiska dla samolotów, 
oraz organizowania l:TUP dywersyj 
nych. I w tym mają mu usłużyć jego 
podkomemlni, odziedziczeni po ban 
dzie „Orlika". 

Sliwiński bardzo się stara o za.bez 
pieczenie swej persony. Pozosta.wia 
jąc Instrukcje na wypadek swego 
aresztowania. „adiuta.ntowi" Oslń· 
skiemu - zaleca mu tworzenie „od 
działów odwetowych", i wymusze­
nie za. pomocą akcji terrorystyc-i­
nych zwolnienia jeg.o, Sliwińskie­
go. 

Sprawa. potoczyła się ;Jednak Ina­
czej. To właśnie Osiński został picr 
wszy aresztowany, a następnie w je 
go mieszkaniu sam Sliwiński. 

Z więzienia już zwraca się Sliwiit 
ski do „gospodarzy". Zwraca się o 
pomoc do Roberta Sned!}ona, który 
tym razem przysyła mu do wiezlr. 
nia„. truciznę. 

Pierwszy dzień procesu nie 1Jdsło 
nil jeszcze całej dzia.łalnoścl owej 
szajki szpiegowskiej. Rzucił Jednak 
dostateczne światło na działalno~ć 
dawnych polskich dwó.Jkarzy, zado 
mowionych w M. I . 6, naświetlił me 
tody oddziałYWanfa ich agentów. 

Uchylony został rąbek wspóldzia. 
łania niekt6rych urzędników służby 
dyplomatycznej W. Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych z akcją szpie­
gowską, z akcją organizowania dy­
wersji. 

Akt oskarżenia przeciw podsą,dne 
mu Sliwińskiemu, to akt oskar.ile­
nia. przeciw różnym Sneddonom i Je 
ssickom. To także akt oskarżenia 
przeciw rezydującym na. służbie an 
gielskich i amerykańskich wywia­
d6w sanacyjnym asom „dwójki" i 
ic!.i J;olegom z Jbndyńskiej kliki „rzą 
dnweJ". (jd) 

szych przedsiębiorstw radzieckiego 
przemysłu lekkiego - dożyła mel­
dunek o przedterminowym wykona­
niu Planu 5·1etnlego. 

nu. Partyzanci zaatak~ali skutl'cZ Dywizje amerykań!!kie i ~ynne je 
nie mia.Mo TaDMln r.a południowo - szcze oddziały Li Syn Mana uszyko 
wschodnim krańcu półwyspu kore- wane w formie łuku, bronią dostępu 
ańskiego i zdobyli tam w;elką ilość do górskich dróg strategicznych, wio 
broni po starciu z miejscową pali- tlących do Kumczon i Taegu. ' 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji 
święta odrodzenia Polski, 10 przodu· 
jących pracownlków rolnych odzna­
czonych zostało orderem „Sztanda1 
Pracy" II klasy za wybitne osią,gnię. 
da produkcyjne w roJ.nictwie. 

cją. * • * . 
Robotnicy fabryki zobowiązali się * • * NOWY JORK (PAP). - Według 

d<' końca roku wyprodukować ponad WNDYN (PAP). - Jak donosi informacji korespondenta Associa-

Wśród odznaczony ch znajdują się 

traktorzyści, brygadziści chlewni, bry 
gadziści <>borowi, pracownicy · fE' rm 
d1obiu i kierownicy gospodarstw pań 
s twowych. 

plan kilka milionów par obuwia mę- 1 agencja Reuter.a, komunil\at sztabu ted Press. zn a,iduj ącego s ię na czo­
skiego, damskiego i dziecięcego. · W Mac Arthura ogłos?..ony w Tokio sy łowej l ilflii wejsk amerykańskich . 
pierwszym półroczu rb. fabryka wy-1 gna.lizuje dalszy silny na.ciŚk k1>reań d1>W6dztwo a.merY'kańskie rc:?kazało 
produkowała ponad plan 80.000 par skich wojsk ludowych na wszystki~h ewakuować całą ludność cywilną, z 
o)mwla najwyższego gatunku, frontach. Wojska amerykańskie i po rejonu d7Jiałań wojennych na połud Demokraci franc11scy 

w obronie pokolu Na znak protestu przeciw powrotowi króla - kolaboranta 
GENEWA (PAP). - . Z Paryża do• 

noszą, że grupa postępowy~h dzin~~­
czy francuskich , reprezentująca roz­
ne odłamv opinii publicznej oglos1ła 
odezwę. \~ której czytamy m. in.: 

zamarł ruch w miastach belgijskich 
Masowe słrai ki i demonstracje wzmagajq się z każdym dniem 

,.Gł,ęboko oburzeni . wiadomości(ł, 
iż niektórzy wpływowi politycy prze 
widują z zimną krwią możliwość uż~ 
cia broni atomowej w wojnie korean 
skiej, protestujemy energicznie prze­
ciwko podobnym metodom masowe} 
zagłady , z których najba rcµiej ohyd 
ną było by użycie bron.i atomowej. 
chemicznej i bakteriologicznej. 

BRUJCSELA (PAP). - Fala prote­
stów i czynJ>ego oporu belgijskiego 
ludu przeciwko powrotowi Leopol 
da IH na tron wzmaga się i potęż­
nieje z dnia na dzień. 

Symbol przyjaźni 

Dar Niemieoki~J Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawceego RP. W 
dniiu święta Odrodzenia Polski, szef 
misji dyploma,tycznej Niemieckiej 
Republiki Demokra.tycznej w War­
sza.wie, amb. Fryderyk Wolf wrę­
CYLył wieemarszaJkowi Se.inm Wacll\ 
w~ :s.cikowskiemu upmninek Iz 
by Luclowej NBJ> dla Sejmu Usta­
woc1awczego RP w postac.1 pięknej 
wazy. 

W wyniku strajku generalnego, 
zorganizowanego spontanicznie przez 
masy pracujące, stanęły fabryki l ko 
palnie w Liege, Brabancji 1 Hainaut. 
Strajkują metalowcy, górnicy, pra­
cownicy kamieniołomów, tramwaja­
rze oraz pracownicy nrzędów samo­
rządowych i zakładów użyteczności 
publicznej. W miastach walońskich 
w Liege, Verviers, Mons oraz w Bruk 
seli odbywają, się codziennie masowe 
manifestac je na znak protestu prze­
ciwko powrotowi na tron króla-kola 
boran ta. <:;towarzyszenia demo kra tycz 
ne ogłosiły odezwę, podkreślającą 
konieczność bezwzględnej walki prze 
ciwko Leopoldowi. W środę wszel­
ki ruch w miastach walońskich za­
marł. Tramwaje nie kursowały, skle­
py były zamknięte. 

Belgijska Konfederacja Pracy oglo 
siła rezolucję. w której zapowiada, 
że prowokacyj ny powrót Leopolda III 
na tron spotka się z należytą odpra­
wą belgijskiej klasy robotniczej. 

braniu przeciwników króla, oświad· 
czył Buset - znajdują się n asł;;ini 
przez władze prowokatorzy i dono­
siciele , których zadaniem jes't rozbi­
janie antykrólewskiego fron tu · mas 
ludowych. Buset stwierdził, że walka 
ludu belgijskiego trwać będzie do­
póty, dopóki król nie opuści Belgii. 

Sytuacja w Belgii jest wielce na ­
pn:żona i należy się spodziewać po­
ważnych starć między masami !udo· 
wymi, domagającymi się abdykac;i 
króla. a rząde~ katolickim, popie ra· 
iącym decyzję Leopolda ITI pozosla­
nia na tronie. 

Domagamy się, aby Francja. za­
miast stawać w szeregach uczestnl· 
ków konfliktu zajęła miejsce wliród 
inicjatorów rozwiąza~ pokojowych". 
Odezwę podpisali ro . in. deputowa­

ni: Aragon, Cassanova, Cot, de Cham 
brun, Denis, Yves Fa.rge, księża : Bi­
go, Boulller Montuclafd 1 szereg :n-
nych ./ 

. Oilznaczenie b. wicekonsula RP 
Józefa Szczerbińskiego 

. WARSZAWA (PAP). - W dniu Józefa Szczerbińskiego. Od~euie 
25 bm. podsekretarz stanu w l\lini- to nadane zostało b. wicekonsulowj 
sterstwie Spraw Zagranicznych dr. $wzerbl(lskiemu za właściwą posta­
Stanisław Skrzeszęwski 1,1dekorował wę, jako pracownika. służby zagrani 
w .imieniu Prezydenta. RP Krzyżem cznej. wobec prześladowań. na któ· 
Oficerskim 0.r~eru Odrodzenia Pol· re został wystawiony w czasie peł• 
ski byłego wicekonsula . RP w , Ulle I nienia swych funkcji. 

W Brukseli doszło do wielu incy­
dentów. Podczas wyświetlania repor­
tażu filmowego z przyjazdu Leopol­
da In do Belgii, nastąpiły w wielu 
kinach gwałtowne starcia między · 
zwolennikami i przeciwnikami króla. Znów zmnie;szq się zar.obki robotników US A 

Komunistyczna Partia Belgii, która 
energicznie popie ra antykrólewską 
akcję strajkową, ogłosiła komunik at 
potępiający pojedyn cze akty sabota­
żu, jakie miały ostatnio miejsce. In­
dywidualna akcja podziemna- stwier 

T~uman . żąda ··Od ·Kongresu 
niezwlo'~znej podw-yźki pod.atków 

dza komunikat - utrudnia zorgani- WASZYNGTON (PĄ.P). - Prezy­
zo;vanie jawnej walki mas ludowych, dent Truman . zażądał od Kongre5u 
ktora jedynie może zmusić Leopol- nlęzwłocznej podwyżki podatków 0 5 
da III do opuszczenia Belgii. 
. W parJarnencie belgijskim odbyła miliardów dolarów na pokqrcie czc;-

sIE: burzhwa debata nad orędziem kró ści wydatków, związanych z prowa­
l~, w toku której deputowany socja- dzeniem agresywnej wojny w Korei. 
hstyczny Buset stwierdził, że mini- Podwy.i:ka podatków dotknie przede 
ster spraw wewnętrznych organizuje wszystkim masy pracujące Stanów 
podsłuch telefoniczny i sieć szpiclow Zjednoczonych, gdyż projekt Truma­
ska, w aałym kraju. Na każdvm :za. na nie urzewidufe wvższeito onodat· 

kowania ?:ysków nadzwyczajnych, o­
siąganych przez wielkie koncerny a­
merykańskie. 
Ludność amerykańska zaczyna w 

coraz większym stopniu odczuwać 
skutki awantury wojennej imperiali­
stów amerykańskich. Przemysłowcy, 
kupcy i spekulanci, Wykorzystując 
~tmosferę histerii wojennej, podbija· 
Ją cenv artykułów pierwszej potrze­
by 
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Z dr aj ca i sługus. imperialistycznego wywiadu 
. przqznaje .1ię .calhowicie do winq , . 

Pierwszy dzień rozprawy angielskiego szpiega przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
(Dailszy ciąg rze str. 1) on sam zorientował się, iż pracuje skrzynki pocztowej po przyjeździe że pieniądze i Instrukcje wywla.dow· średnictwem &ttache lotnictzego am-

atramenty do pisania raportów WY• dla brytyjskiego wywiadu. . na miejsce. List ten zawierał sz.pie· cze przywiezie do kraju urzędnik am basady brytyjskiej w Warstzawie 
wiadowczych, szyfry, służące do łąct Po przyjeździe do kraju, oskarżony gowskie wiadomości dla Bortnowskie basady brytyjskiej Robert Sneddon. płk. Turnera. z płk. Turnerem o­
oości radiowej, aparat do fotografo„ zatrzymał się na Pomorzu, u kolegi go oraz prośbę 0 przesyłanie oskar· Po prr.yjeździe do Polski Sneddon, za akarżony spotkał się dwukrotnie 
wania meldunków wywiadowczych. szkolnego Ludklewicza, którego sio· żonemu dalszych pieniędzy na ptowa pośrednictwem jakiejś nieznanej ko· prosząc 10, aby zawiózł na teren 
odczynniki do wywoływania utajone• strę nakłonił do wykonani& zadania d:zenie pracy wywiadowczej. Sneddon biety przesłał mu na prywatny adres W. Brytanii list. 
go pisma, adresy skrzynek kontakto· wywiadowczego. Za.danie polegało na Ust . ten 28 sobą zabraL 2.SOO dolarów, kalki sympatyczne do „Powiedziałem. że Ust ten będzie 
wych oraz techniczne wskaz6wld, do tym, że miała ona jechać do Łodzi Podając dalsze szczegóły swej pra przesyłania raportów wywiadow- zawierał wiadl)moścl 2 terenów Pol 
tyczące konspiracji I pracy wywia- t tam, podając hasło .,pozdrowienia cy szpiegowskiej oskarżony wyja· czych, polecenia szpiegowskie ora1. ski i nie chcę, a.żeby przeszedł przez 
dowczej. od szefa 1 Haneczki", wejść w kon- śnia, że dostał od Bortnowskiego po- pierwszą instrukcję dywersyjną., w cenzurę - zermaje oskarżony. 

Zabrawszy cały ten sprzęt techni,cz takt z pewnym Inżynierem przemysłu lecenie wyjazdu na Ziemie Odzyska· której było Jasno sprecyzowane, że Turner zgodził się na to t wyzna· 
ny oraz broń 1 amunicję oskuiony włókienniczego. (Hasło to przekazał ne w celu obserwacji ruchu transpor. winien przystąpić do akcji terrory· czyt ml spotkanie na 20 kwietnia". 
Sliwiński wyjechał z Anglii do Pol· oskarżonemu Bortnowski jeszcze w tów wojsk na pewnej UnU kolejowej. styczneJ w stosunku do czołowych Mówiąc o jPdnej ze swych „:';.rzy 
•ki transportem repatriacyjnym. Londynie). Inżynier ten jednakże nie Oskarżony wysłał tam agenta swego diiałaczy państwa polskiego. Wyko· nek kontaktowych", która mie~c;ł.,i 

Wspo, łpracownicw zgodził się na wykonywanie szpie- Bolesława Jedliczkę, polecając mu ob nnjąc tę Instrukcję oskarżony polecił się przy ul. Radziłowskie! w War-

b d '• gowskiej roboty. Sliwiński dodał, że serwowanie linii, a wkrótce udał się podległym sobie agentom magazyno- szawie oskarżony podkreśla, że me 
gestapo i an yc1 podobnle skończyła się próba zwerbo tam osobiście. Meldunek własny i Je wać broń i amunicję oraz zblerar ad- wiedział wówcrzas. iż jest to sknzyn 

na służbie wania wielu innych osób, które i:ów· dliczki wysłał następnie do ośrodka resy t informacje o osobach zajmu- ka wywiadu francuskiego. 
• d nież odrzuciły propozycje. wywiadowczego w Londynie. jących wysokie stanowiska pań~two· W dalszym ciągu rzeznań śliwiń-

angiełskpego wy w1a u • I z polecenia Śliwińskiego Jedliczko we. skj przyznaje, że prnywiózł z Anglii 
Natychmiast po przyjeździe rozpo- Pierwsze inateria V założył komórkę fotograficzną., która „Wtedy już na pewno wiedziałem do Polski pistolet oraz karabinek 

czął organizowanie sieci wywiadow· szpiegowskie Jednocześnie była „skrzynką adreso· - mówi oskarżony - że pracuję pie wraz z amunicją. Ponieważ oskarżo 
czej, werbując agentów i nawiązując W międzyczasie oskarżony wysłał wą" dla korespondencji z centralą w interesie polskl~go wywiadu. cho· ny starał się bagatelirwwać znacze-
łaczność z centralą szpiegowską w pierwsze raporty, zawierające obser- szpiegowską w Londynie. ciaż tak mi to przedstawiał począł· I nie tego uzbrojenia, prnewodniczą-
L~ndynie. Agenci Śliwińskiego rekru wacje poczynione natychmiast po Oskarżony opowiada następnie o kowo Bortnowski. Wiedziałem o t~m. cy zadaje p~tl;lnie: 
towalt się spośród współpracujących przyjeździe do Polski. Podane tam by zwerbowaniu do pracy wywiadowczej ponieważ dwukrotnie za pośrednie. PR~EW.: Ile sztuk amunicji miał 
w okresie okupacji z niemieckim wy. ły m. in. szczegóły wyładunku okrę- swego znajomego Ludkiewicza. Popro twem Anglików otrzymałem pienią· oskarżony do karabinka „Saeinau?" 
wiadem i gestapo członków grup pod tów w Gqańsku, odprawy celnej, stan sił go początkowo o napisanie uty· dze oraz ciężkie do wykonania i har· OSK.: Okoł1> 150 s.ztuk. 
ziemirfCh „Cu:ylil" l „Łupasz~i", spo D 1 t kulu oświetlającego sytuację gospo· dzo zobowiązujące Instrukcje". PRZEW.: Czy oskar-łony jako ofl. 
i&ród niednbttków bandy „Orlika", a- dróg na Pomorzu itp. a sze rapor y, darczą na terenie Polski. Gdy Lud- Omawiając dalej tre~ć otrzYn:Y· c~~ orientuje się ilu ludzi moina za· 

- d k' h b ł h zawierały informacje 0 ruchu tran- kiewicz a.rtykttł dostarczył, oskarz'o· wanycb od Bortnowslnego SZ''"LE- Inc maJ'ąc 150 naboi?. 
gentow an ersows ie ' Y yc pra- sportów wojskowych, postoju jedno- " 
cowników sanacyjnej „dwójki" i bia- stek sił zbrojnych i inne. ny oświadczył, że materiał ten bę- gowskich poleceń oskarżony zeizna- Oskarżony nie daje odpowiedz.i. 
łogwa.rdzistów. Bortnowski korespondował z oskar dzle przesłany do Anglii. W ten spo· je, że dos~ł m. in, ro~kaz gromadze PROKURATOR: Co to jest „l\ti-

Prowadzona przez grupę oskarżo- źonym, przysyłając listy, pisane atra sób Ludldewicz rozpoczął swą pracę nla. adresow dcnv6dcow je~nostek Utary Intelligence Six"? 
nego szpiegowska działalnoś~ ~bej- mentem sympatycznym. Listy t-. _ na rzecz angielsktego wywiadu. ~ojskowych, obserwowania .1_ch ty- OSKARżONY: Jest to w;rwiadow-
inowała dziedzinę wojskową, politycz według wyjaśnień oskarżonego _ za Wywiad francuski <'ła prywatnego, Ich zwyczaJow itp. cza organizacja brytyjska 
ną i gospodarczą. W okresie od sierp wi·erały przynagleni~ do aktywniej· To samo dotyczyło obserwac.ii funk- PROKURATOR· C • . ł b . 

d l9A8 k w Ó • • • ' • I cjonariusz łA„_ be · e' t · 0 mia 0 7c 
· nia 1947 r. o czerwca ~ r. 06 ar szego organizowania pracy wywla- r wn1ez n1e proznowa d 

1
Y iw doU.Zj hzpieez n

1
s wa przedmiotem zainteresowania oskar-

żony ·wysła.ł na ręce Bortnowskiego j oraz lu z posad& ącyc wysok e st.a żonego w i·c.,.o dz' 1 1 , . . 
. . d h k' · dowcze · Nawiązawszy kontakt z prof. Ml· nowiska. rzndowe . " Ja a nosc1 wyw111-

45 raportow wywia owczyc • w •0 • Zwerbowany przez Sliwińskiego by "" · dowcze1? 
d ał 'nf · d l ka chalsklm oskarżony otrzymaną od Wśród lnstruko·•t MI 6" "do 

rych po aw 1 ormacre 0 ys 0 ły pilot RAF-u - Bolesław Jedliczko. ~ " · · znaJ - W bdpowiedz' os! · · t · d 
cji, liczebności i uzbrojeniu .jednost~k był początkowo kierownikiem komór niego ulotkę antyradziecką pr7E'Słał wało się również polecenie rozsze„ że zadaniem J'~go ':yrłzoondyost'a:v1ezr z~, 

. na punkt korespondencyjny, miesz· rzcnia sla.tkl · „ k" f t s re nme 
Vlojska Polskiego, o rozm1eszczemu ki fotograficznej, a następnie począł ~ S?,p1e„ows .1e. na ~ren wiadomości szpiegowskich o jedno. 
baz ząopatrzenia wojskowego, o ru- nracowa'Ć jako agent. Wyjechał w po czący się w mieszkaniu jednego z a- ZIP.Dl Zaeho~1ich, gdzie oska.rzo_n~ st.kach . wojskowych, broniach techni­
c~ach tra!lsport?w wojs~ow1'.'ch, roz- dróż, trasą wskazaną mu przez oskar gentow przy ul. Bagatela w Warsza- miał ~ykonac ~~~er; „bardzo .Juz eznych, artylerii, szlakach komunilca 
m1eszczemu .w.aznych ob1e~tow prze:- żcnego, starając się po drodze o po· wie. Ołskarżony ut~zymuje, ~e nie powazny~h zada.n .' M. ln. podJęto cyjnych, maryna.rce wojenn~j. o lot 
lll:ysł~wych l. ich produkc11, o kole]- uowite nawiązanie kontaktu z iniy. wiedziak jakoby wowczas, I Iz t~n obse:wacJ~ p:wn:i k~palm. Rozsze- niskach, rodza.1u, Ilości i typa.eh sa­
nictw1~, sta?Je dróg oraz o taborze I nlerem w Łodzi 1•z pewnym osobni· punkt ontaktowy posiada ączno t ~~mem s1.a_tk1 e.aJqł się agent oskar molotów oraz personalnym składzie 
k kac nym z wywiadem francuskim, zonego Osmski .• kt.ory .zw. er_bował do i'ednostek lotn1"czych. Chodz1'ło ro'w• 

o.mum YJ · . . . kłem w Elblągu, Za pośrednictwem Jednym ze sposobów porozumiewa pracy w d k h K h 
Obok . syste~6Jyczn_e~o z~1~ama h1 Jedliczki zwerbowany został inż. Ja. nia się oskarżonego z Bortnowskim ni . Wa ~~via rzie me3a ic uc nież o n·iadomo.ici natury naukowo-

wy~yłama ~a omosci wois owyc ' błoński, który otrzymał pseudonim było przesyłanie paczek źywnościo- 0 1 r a, / technicznej oraz dane personalne, do 
politycznych .1 gosp_?darczych,,,.. . dr~· „Salomon". Jabłoński zgodził się na wych poprzez zaufane osoby. Prze- A ttache lotniczy- tyczące dowódców jednostek wojsko-
gim celem dzta.łalnoscl grupy. ;::ihWlń· dostarczenie wiadomości personal- ł wych. 
ki było prowadzenie akcji terro sanie takiej paczki stosowano w ce- czy kur1·er szp1"eoowsk1"2. .z.adan1'em ~karz' onego było ro'w-

s ego , . • nych i technicznych z dziedziny prze lu sprawdzenia, czy dana „skrzynka "' ~"' -
rystycznej. Instrukcja, ktorą, .oskarzo· mysłu elektrotechnicznego oraz in- kontaktowa" - dobrze . funkcjonnje. W dalszym ciągu ze!Z.nań oskarżo- niez zbieranie. wiadomości z ?ziedzi-
ny otrzymał z centrali wywiadu an- :formacji o sieci energetycznej w Pol W lutym 1948 r. oskarżony zawia· j ny opowiada o próbach przesyłania ny .kontr·wY,:w1~d~. z. P?!ee~ma _cen-
gielskiego w Londynie nakazywała sce trah londynskieJ śllwmsk b ł 
Utworzenie Zbrojnej komo'rkl terrory- · b d b . k domlony został przez Bortnowskiego meldunków ·wywfadowczvch za po- I z 1era 

A ' · dane, dotyczą,ce pewnych urzędniczek 

stycznej na. terenie Polski. Instrukcję m asa a ryt-vJs a 'I~~~ l~ Il~ I b - k I h brytyjskiego ośrodka informacji, do 
tę oskarżony przekazał swoim agen- f' . . z m1esz a nyc których ambasada brytyjska' r.'c mia 
tom, polecając jednocześnie magazy- inanSUJe... d I I d • ła zaufani& oraz śledził przez dh1gi 
nowanie broni i amunicji. Komórka w dalszym ciągu zeznań oskarŻO· • a u z I p r a cy czas swego wspólnika wspóhvłaścicle 
terrmystyczna. miała dokonać szere- ny oświadczył, że w końcu listopada Ia firmy „Anoda". 
gu zamachów zbrojnych na osoby, 19.(jl r. zawiadomił Bortnowskiego, iż ZOR wykonał swój plan półroczny w 102 proc Opróc7l instrukcji, dotyczących wy 
~tórych adresy i personalia Sliwiń· pragnie otworzyć w Warszawie firmę wiadu, kontrwywiadu i dywersji, os-
ski przekazał swoim agentom. z materiałami elektrotechnicznymi. WARSZAWA (PAP). - Wyrazem I oraz przeszło t.900 tzw. półlzb, wy.' karżony otrzymał również polecenie 

W czerwcu 1948 roku zatrzymany Poprosił o przysłanie mu pieniędzy troski państwa ludowego o poprawę konując tym samym plan w 102 proc. przygotowania na obszarze Polski Ją 
został przez organa bezpieczeństwa na organizowanie tej firmy. W,krótce warnnków bytowych ludzi pracy jest W chwlli obecnej na 185 osiedlach dowisk dla samolotów. „Rozumiałem 
agent oskarżonego - Tadeusz Osiń- potem otrzymał odpowiedż z Londy· zwiększający się z roku na rok plan mieszkaniowych l 1.422 pojedyn- - mówi oskarżony, - że miała to 
skL Dowiedziawszy się o tym $llwiń· nu, że pieniądze dla niego znujduj'ł inwestycji budownictwa mieszkan.io· czych budowa.eh w 557 miejscowo- być droga do zrzucania w Polsce dy­
ski udał się uzbrojony do mieszkania się w ambasadzie brytyjskiej w War• wego. ściach w całym kraju wre intensyw. wersantów, czy też przesyłania no­
Osińskiego, chcąc wykraść ukryte w sza wie 1 że w niedługim czasie ZO• W ubiegłym roku oddano do uiyt· na . praca. W JII kwartale br. przewi- wych agentów wywiadu. Z drogi tej 
jego mieszkaniu raporty wywiadow. staną. mu doręczone. Istotnie przeka• ku pona-d 34 tys, lzb mie.szkailnych. duie się wy.konanie ok. 30 ty1. no- miał w ogóle korzystać wywiad bry. 
cze, instrukcje i pieniądze. Tam $li- zano mu niebawem 3 tys. dolarów. Plan tegoroczny jest 0 ok. 50 proc. wych iz~ m1eszkll;ln~ch. . tyjski". 
wiński został aresztowany przez wła W grudniu 1947 r. oskarżony spot· w ższ 1 rzewidu'e budowę SS.:IOO Do konca ~r. gormcy i hut.mcy Stą Odpowiadając na dalsze pytania 
dze bezpieczeństwa. kał się z urzędnikiem arobas!łdy bry- Iz~ Y P l ska otrzyma.1ą do dyspozycil ponad prokuratora, śliwii1ski wymienia sze. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia pa· tyjskiej Robertem sneddonem. Ko- • 2 tys. izb mieszkalnych. Dla pracow• reg nazwisk swych agentów. Podpo-
iła pytanie przewodniczącego: rzystając z tego, że Sneddon wyjet. Zakład Osiedlt Robotniczych prze- ników przemy.tu wł6kienniczego i rządkowanymi mu agentami byli: 

- Czy oskarżony przyznaje się do dżał do Anglii, oskarżony poruczył kazał do użytku w I półroczu br. w metalowego Łodzi buduje się prze- Jerzy Ludkiewicz, Ewa Ludkiewicz, 
winyf mu list z prośbą o W1"'Llleenie go do całym kraju 23. 104 izby mieszkalne szło tysiąc izb. były oficer R.kF Bolesław Jedliczko, 

Oskarźonył Pizyznaję się całkowi· •-------------------------- ------------------------------. 
Gie. 

·N·O 
W złożonych następnie obszernych 

wyjaśnieniach Sliwiński opisał swój 
pobyt w Wielkiej Brytanii. gdzie spę 
dził całą wojnę, służąc w, polskich 
jednostkach lotnictwa myśliwskiego. 
Oska.rZony z goryczą, mówi o nle· 
wdzięczności Anglików wobec lotni· 
ków polskich, którzy odda.li nleoce· 
nione usługi w obronie Wielkiej Bry- „Wiesz - powlada - w Matni~onka 
tanil. dziś l"Usza.ją dwa wielkie pieee„." 

D 6• k " Tymi słowy odzywa się w wier&u Bro-
•• W J arz iniewskiego „Ma«nitogorsk, albo r~owa 

Bortnowski angażuje z Janem" towa:rrzysz aresztu w sanacyjnym 
„biur.ze", staTy robotnik - rewolucjonista, 

Oskarżony zeznał, że w roku 1947, 
przed wyjazdem do Polski, udał się Jan. 
w celu zakupienia dolarów do klubu Jakże chciało !by się pod rękę z owym sta-
„Orła Białego" w Londynie. Klub ten rym J8.J!lem ci „tmynastej ,celi" pruć niediziel-
był centrum czarnej giełdy, tam Sj)Ot ny upał, stojąc w tłumie pasażerów ciężarów 
kał się z niejakim Bortnowskim. „Był ki~ mknącej od krakowskich rogatek ku cze-
to - mówi oskarżony - oficer przed muś nioonanemu, czemuś niepowtartZalnemu. 
wojennego II oddziału sztabu generał Wspaniala szosa. Nagle po obu stronach świe 
nego, człowiek cyniczny do ostatnich że r~ałiska. To popmerz dawne forty au-
granic". striackie nowy, młody Kraków utorował so-

Bortnowskl w ciągu kolejnych kil- bie ckogę do swej przysz..łości, witającej nas 
Jiu spotkań systematycznie wciągał ~erwonym transparentem rz; dumnym napi• 
oskarżonego do pracy szpiegowskiej. , sem „Miasto Nowa Huta.", 
Początkowo nakłonił on Sliwińskie· 

dziś mieszkańców. Budowę roopoc.zęto w r. 
1949. 

Dwie r.z:eozy biją w oczy, radują serce. 
Pierwsza - to fa.kt, że powstaje coś z socja· 
Iłzmu i dla socja.lizmu. Pierwsze miasto -
poza. bastipnami potęgi przemysłowej Związ­
ku Radzieckiego - które całkowicie od no­
wa. powstaje dla robotników, które budt>wane 
jest z myślą, by r~bomikom służyć. 

Miasto młody~h 
• I przy~złości 

ł · d Miasto Nowa Huta. Nari:wa, l«óra nagle .zja 
go do zgody na wysy ame je nego · 1 Ak A druga ~ee", kto'ra bl'J·e ,„ oczy m:lasto 

P 1 ki · · · p d wiła się IDa ustach całego kraJU, na s~pa ta-.;.u •"' " '" 
raportu z o s I!lles1ęczme. o czas ,..,. • ż d Nowa Huta, J·ego budO\"a, J·ego d"iŚ - ł" mło 

t h tk - ół "'li wszymłcich pism. Naewa, ..... ora jak a na • " v 
nas ępnyc spo an, wsp praca „ · --.r d"1·...:.. N"-"· Hut„ buduje młodzi·-.... Siedem-

wywi b ał b tzWi„,,,ała się ri: innym jeszcq,e pojęciem. Z po- ~ = ~~... „ "''° 
wińskiego z adem na r a ar- ..... dzi-l•"t procen• --•ogi - to młodzież. Mło. 
'd · · k kret ego obl1'cza Otrzymał j...,.;em „Plan Sześcioletni", o którym mówią "" "' • .,,.. 

ziej on n • · -.- d-i;iei, która przys:z;ła tu ze wsi podl,ra.kow-
od Bortnowskiego szczegółowe in- w&yScy, a nie wsrzyscy są w stanie wYobra-
strukcje, a także został wyposażony I riić sobie jak to wyaląda. W iprrzestraetlii. i skich, młodzież, która w brygadach ZMP i 
w aparat fotograflczBy 1 kalkę s~·m· ceasie!„. · Słuwy Polsce uczy się tu praey. Pracy na 
pa.tyczną. do przesyłania raportów. Nie wyO'brarżamy sob'ie również jak wyglą- swoim. 
Zapoznano go również ze środkami da ta Nowa Huta. Ot, pewno najwyżej sporo W gazetce rzalogi Nowej Huty o dumnym 
łączności, zasadami konspiracji Hp. rusztowań, dużo domów w budowie, rin9ny tytule „Budujemy Socjallz.m" pisze jeden ri: 

Itp. ' widok kopaczek i drewnianych wiei wind bu tych młodych: „Jest wiele określe~ Nowej 

z pmyszłych placyków Jednego rz osiedli, de­
filujące po ra~ pierwszy może w swoim życiu 
w ramach miejskiej manifestacji robotnica;ej. 

Pomi~drzy kolumnami brygad rzetempow­
skich, pomiędzy junakami w drelichach i 
grupami sportowców, s·prętyście defilujących 
rze swym sportowym rynsztunkiem, była je­
dna grupa, która budz~ła ą,byt dużo uC2uć, 
aby można je było wyliczyć. Na czele tej 
gruipy trans,pa;rent „wczoraj". A rza nim pię­
ciu chłopaków w łachmanach rz waltrzeca;ka­
mi, torbami - ot tak, jaik przez wiele, wiele 
lat pl"Zywykło się widzieć robotniCtZe dzieci 
w czas beerobocia - nędza i włóczęga. A da­
lej napis „dz.iś" -i znowu rzdawało by się coś 
najbardziej niezwykłego, ale już dzisiaj zwy­
czajnego. Ro-botnicze dzieci rz książką. linią, 
cyrlftem, młotkiem czy kielnią w ręku -
nauka. 

Dwa tak rzwykłe obraey - a międrzy nimi 
epoka. Trzecia część grupy - tak już natu­
rałna. że nikogo nie d'Z1Wi: oto ci sami mło­
dzi niosą już narzędzia pracy. Oto jut w owe 
„jutro" są iniynierami. technikami, WYkwali­
flkowanymi pracownikami tej ,.ich buty". 

inż. Jabloński, były członek bandy 
dywcrsy,inej „Orlika" Osiński oraz 
zwerbowani przez Osińskiego s~b­
agenci Kuchnio i Wardak. Oskar:D'>­
ny korzystał także z „pomocy" prof. 
Michalskiego. 

Ambasada 
Stanów Ziednoczonycb 

gniazdem dy wersji 
Prokurator tzapytuje w dal&Lym 

ciągu, czy oskarżony ;iatknął. się w 
swej drziałalności szp1egowsk1ej na 
jakieś i.nne siatki wywiadów w Pol 
sce? 
OSKARŻONY: Spotkałem się s 

przejawami pracy wywiadu amery• 
l(ańsldego na terenie Polski. Utrzy­
mYWalem ponadto kontakt. z kilko­
ma członkami ambasady a.merykań· 
sklej l angielskiej. 

Jednym z nich był Robert Sned• 
don - urzędnik działu wizowego w 
ambasadzie brytyjskiej w Warsza· 
wie. Ponadto oskarżony kontakto­
wał się z attaclle IotniC1Zym ambas& 
dy brytyj11ldej pik. Turnt>rem, z at­
tache wojskowym ambasady amerJ' 
kańsklej płk. Jessic oraa mjr, Jor· 
gensonem i sierżantem Curtisem. 
Ci dwaj ostatni oficjalnie mieli cz;a 
zadanie odszukiwanie grobów loł.ni­
ków amerykańskich w , Polsce. Mi­
sję tę wykorzystywali oni w celu 
gromadzenia wiadomości natury wy 
wiadowczej. 

Zamiast słów 
pocieszenia .•. trucizna 
Z rzeznań oskarżonego wynika, że 

i po areli2towaniu rz więzie!lia na­
wiązał kontakt cz;e Sneddonem.. 

PROKURATOR: Dlaczego ,askar• 
żony chciał niiwią.zać kontakt właś· 
nie ze Sneddonem? 
OSKARŻONY: Dlatego, że bYI to 

jedyny człowiek, o którym wiedzia­
łem, że nie zosta.ł aresztowany w 
związku z moją pracą.. 

PROKURATOR: Czy Sneddon o­
ka.zał oskarżonemu swoją pomoc? 
OSKARŻONY: Okauł pomoc, 

priysłał mi truciznę za.miast słów 
pociechy. Przysłał truciznę i to był 
mój ostatni z nim kontakt" - mó­
wi z goryczą oskarżony. 

W rozmowach, jakie oskarżony 
przeprowadził rz płk. Jessic, ten o­
statni przechwalał się, że now'l woj­
nę Amerykanie prowadzić będ' za 
pomocą środków ba.kterioJogieznycll 
i innych środków masowero niszcze 
nla bezbronnej ludności. 
Znajomość z płk. Turnerem wy­

korzystał Sliwiński dla przesłania 
meldunku oraz filmów, riawlerają­
cych fotokopie dokumentów do Lon 
dynu, „Dla pik. Turnera charakter 
mojej pracy nie pozostawiał żad­
nych wątpliwości" - mówi oskarżo 
-ny. 
Omawiając swoje kontakty osk. 

wspomina, że jeden z pracowbłk6w 
ambas&dy amerykańskiej uazwi· 
skiem Hock przyznał aię pod wpły• 
wem alkoholu do przekazywania o­
środkowi wywiadowczemu tych wia. 
domośei, kt6re ~biera. na terenie 
Polski. 

W dalszym ciągu rozprawy pro­
kurator odczytuje znajdującą się w 
aktach sprawy instrukcję na wypa­
dek aresztowania osk. su~vińskiego. 
Instrukcja ta nakazuje na.tychmia.c 
stowe ostrzeżenie całej siatki szple· 
fDWskiej' ora.'z przewiduje wyslanił 
gróźb pod adresem władz berpie· 
czeństwa i wreszcie akcję odwetową. 
której ofiar't" ma.ją paść wyżsi urzę· 
dnicy państwowi i ich rodziny. Sio 
wa. „Ich rodziny" są w instrukcji 
podkreślone. 

Zeznająo o przygotowaniach do 
akcJJ terrorystycznej osk. przyznaje, 
że celem jej było szerzenie ogólne­
go zamętu i opóźnianie budowy na• 
szego kraju. Chodziło również o fi„ 
kwidację łud:ri na stanowiskach kie 
rowniczych w państwie. 

Osk. Sliwiński zeznał również. te 
współpracownik jego Kuchnio mial 
za. zadanie osłaniać osobę oskarżo· 
nego i rozkaz strzelania do łudzi, 
którzy usiłzywaliby zaaresztować Sli 
wińskiego, 

Oskarżony zeznał następnie, że w 
toku swej Hpiegowskiej działalno­
ści wypłacił Osińskiemu około 210 
tys, zł., Kuchnio - 60 tys. zL, War 
dakowi - 40 tys. zł„ a Jedliczce -
około 370 tys. zł. - jako wynavo· 
dzenie za. ich robotę wywiadowczą.. 

Na. tym odroczono rozprawę de 
dnia następne.go, 

„Bortnowski powiedział ml - ze· dowlanych. Huty: Huta Gigant, największy obiekt prze„ 
znaje Sliwif1ski - że związałem się mysło...,,. tego t..,..,, w Polsce, nadwiększa in-

• Oczywiście są. Zaczyna się prawie, jak ja- „„ „„-
z wywiadem, że wywiad jest bardzo kiś Muranów, crzy Mirów.· Wieże, windy, mu- westycja. Planu Sześcioletniego. Ale naj-
powaźną. organizacją 1 że w razie nie ó pr-0StMI\ ł chyba na.jtraifniejszą nazwą Jest 
wypełnienia rozkazów lub zdrady.„ ry. Ałe oto już w oknach następnych dom w NASZA HUTA". . 
inaczej będziemy gadać. Powiedz.fał 1 błyszce.ą slońcem szyby. Oto samochód wjeż-
mi, że muszę sobie zdawać sprawę. ' diźa spośród lasu ce.erwonych, ceglanych Ocri:Y'V\l"Mcie trizeba sobie izdobyć prawo do 

Jakby chciało- się po,.vied2ieć Janowi, owe­
mu Janowi rz. „trzynastej celi" gdyby !Z nami 
wmieszał się teraiz w ów tłum młody i rados­
ny. Spójrzcie! Nie płoną jeszcze wiełkfo piece 
Nowej Huty. Płoną tylko or:::i.Y młodych jej 
budowniczych. 

Ale widzicie pl"Zecie, że od tych wła~n:le 
oczu rzapłoną i wielkie i:'iece 1 marteny, rz ich 
mięśni i woli powstanie stal, twonząca potę• 
gę nasrzą. I dałej płonąć będą serca czałogi 
Nowej Huty, wcielająo w ca:y.n tęsknoty tycb; 
co po aresrltach marrzyii o aalekicb k!.lome­
trażem, a bliskich sercu -wielkich piecach 
Magnitogorska, którym na podkrakow!lkiej 
ziemi dorzucimy do wspólnej walki „młodszą 
sio»t.rę Koq11;omołlka". miasta młodzieży, rda 
:>to przyszłości i miasio aocjalimiu - Nową, 
Butę! 

I Otwarcie wystawy I polskie/ sztuki ludowej 

ł 
w Meksyku 

iż wywiad sięga bardzo daleko. Bort· . or:woroboków międri\y „azystokrację" osiedla: używania tej narzwy. Ale niikt nie odmówi te-
nowski dodał, że jeżeli zostanę zde domy białe od świeżego tynku, z firankami go prawa junakom brygad ZMP i SP! 
maskowany na terente Polski, to bę w oknach, domy żyjące, za.mienka.łe. Nikt nie odmówi tego prawa, usłyszawszy 
dę musiał uciekać. w takim wypad- Ponad siedemdziesiat bloków miesdtal- jak entwzjastyamie skandują, przerywając 
ku, miałem się zgłosi6 do attachatu nych liczy sob.ie miasto Nowa Huta, mfa- nieraz pNemówienie tow. Witolda okr~yka-
brytyjskiego, a organizacja brytyjska sto, które robotnicy budujĄ dla samych mi: „&ześciolatka pnzed terminem". Nikt nie 
miała mi wówczas udzielić pomocy" siebie, -budowniczowie dla budowniczych, odmówi, ujt"Zawszy niekońce.ące się kolumny 
Oskarżony podkreślił, że jakkol· murarize dla murarzy, jak nigdy teio nie młodych, deffilujące po manifestacji na tym-

wiek Bortnowski nie ujawnił przed było„. Tmy~eścd osiem bloków ma już czasowo najv..iększym placu miasta, jednym 

pini ~wych mocodawców. to jednak.?""----------------------- Ja.n Dą.browsld. 

MEKSYK (PAP) - W meksykań 
skim mieście Morelia nastąpiło 23 
lipca. uroczyste otwarcie wystawy 
polskiej sztuki ludowej w obecności 
posła R. P. Drnhojowskiego, guber­
natora stanu Michoacan, w którym 
znajduje się l\lorelia oraz przedsta­
wicieli meksykal1sklch kół kultur.al. 
nYch i artYStycz.ru7ch. 
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Korzqstamg z naull I' Plenun:i 

Pełne w.ykorzystanle maszyn 
pozwoliło załodze Z.P.W. im. „Wiosny Ludów" wykonać plany produkcyjne 

W;prawdzie Za.kłady Pneniysłu 
Wełnianego im. „ Wiosny 

l.uł6w" w Łodzi wykonały w ub_ 
pólrdczu plan produkcyjny, jednak­
że ll2YSkano to ;popl'Ze'L usilną pra­
cę w godzinach nadliczbowych, crz.y 
~i poprze:t nadmierny wysiłek robot 
ników w ikońeowych etapach reali­
zacji planów miesięcznych. 

Tego rodzaju „doganianie" planu 
łtanów.iło objaw nierorowy, świad­
~cY' o :!sinieniu u nas poważnyclb 
niedoctlągnięć organirzacyjnych w 
pószczególnych ogniwach produkcji. 

Na ostatniej .naradrue wytwór­
~ej 11: udziałem aktywu partyjnego, 
ilderóWnktwa i prrzodowników pra­
cy, r<npatrzono gruntownie dotych­
tza!ł łtosowane metody w organi­
E&cji produkcji. Na podstawie tej 
ścisłej analizy stwierdzono, iż nie­
:ró\Vnomierne wykonywanie p>lanów 
produkcyjnych wyn:!ka !Z. dwóch ria­

s:adn.iceych prtzyaiyn: nadmiernej 
iJ°"ci p0$W,jów ura.z zbyt nlskiej WY 

d~eł pracy, 

kładach wykarzałii, 7.e postoje takie na ustaleniu 1.:mz.ye2yn iMa, ele po­
przy spr&wn:iejszej organizacji pra- stanowiła także z nim walc-zyć. Tak 
cy moina byłoby ograniczyć do ml- więc, podejmując wbowiązanla pro 
nfimum. Również postoje iz. przyczyn dukcyjne, robotnicy prrzyttekli dać 
teohnicznych IZillaiałyby znamnle, I państwu dodatkową produkcję. za­
gdyby usprawniono jakość napraw żądali. jednak, aby kierownictwo i 
b'.ieżących parku maszynowego o- personel techniczny izakladu ula.­
raz gdyby go otoczono .należytą o- t.wlly fm wylkonanie zobowią.zań, 

pieką. Wres:zcie poważne us;prawnie przez usprawnłenie organizacji pro­
nie produkcji można miyskaĆ przy dukcjl żądanie całkiem słuszne. To 
pomocy właściwego. rO'JSta-wienJa też maj·strowie i technicy podjęli 
kadr ludzkich 1 wrkorzys.ta-nia ma- natychmiast we<Zwanie rzucone im 
szyn rezeTWowych. przez Tobotników. Pnzyobiecali też, 

Dobra przędza 
i właściwy asortyment 
rękojmią wydajności 

pracy 

Jednym z powodów nierówno­
mierriego wykonywania pla-

że izana'1irzują samokrytyca:nie swój 
dotychczasowy styl pracy i usuną 

to ws.zystko, co mogłoby odbijać się 
ujemnie na pl"Zeb'iegu produkcji 

Realizujemy u~hwaly 
V Plenum 

si~k.iem uzyskiwała 100 proc. wyko­
nania planu, to w łipcu przekracza 
&"o średni.o o 8 proc. bez dodatko­
wyoh rodzin pracy i przy zmniej­
szonej obsłudze krosien. 

Zna-cznej poprawie uległa też Ja­
kość produkowanych tkanin. O ile 
w I kwartale gatunek pierwszy sta 
inowil 70 proc„ to obecnie prriekra-
etza już 90 proc. ; 

Stwierd'Z'ić więc możemy, że po­
myślne wYniki, osiągnięte w lipcu, 
za.kła.dy ~wdwięczają głównie pla.­
nuwemu i pełnemu wykorzystaniu 
maszyn ITTodllkcyjnych, sprawniej­
szej organizacji pra.cy oraz polep­
szeniu ja.kości wytwarza.nej przę­

dzy. Na te więc <?Zynniki, warunku­
jące wzrosł wy!lajności pracy, win­
n9 kierownictwo zakładów i w przy 
szłoścł połorżyć szczególny na.clsk. 

Jeśli nasza organi12:acja partyjna 
i riwiąrtkowa będą w pełni realizo­
wały uchwa1y V Plenum KC PZPR, 
to fabryka nasza osiągnie w pPZy­
szłości jeszcze lepsze rezultaty niż 
do tej pory. 

itr. S 

Wzdycha na 
Jak morska fala zmienne sq głosy speakerów „GłoslL Ameryki' i BBC 

- rc1clia wolnego od prai~:dy. Zmienili im się glos w miarę pogarszania się 
sytuacji imperictlistów i wprawne ucho spostrzec może, :ie łgają tv coraz U.'YŹ· 
szej to11acji, że coraz cieniej śpieuujq, te nieiutaiinie szemr:iqce baluxiny 
morza klamstu:a, wyle1canego w eter:ie. 

Ostat11io audycje ich zaczynają się wiadomośdami tv takim mniej wię 
cej stylu: 

„Senator Trottel oświadczył, ie wojna nlł Korei musi przynieść :wy 
cięstwo wojskom amerykań.~kim". -

- „Znany publicysta „Łobuz:ejszyn-press", mr. Swine pisze, :ie klęska 
Pól11ocnych Koreańc;yków jest niewątpliwa". 

- „Lord Drańbury oświadc:ył w wytdadzie prasowym, że geniusz stra 
tegiczt1y Ameryka11ów bez kfjtpienia pozwoli im. osiągnąć należyte su1ccesy'•. 

Po t,1ch oświadcze11frlc/r., w miarę zbliżania się do końca serwisu praso 
wego, następuje już ttuticj lndiczttcz:n.ym tonem, a raczej półgębkiem odczy 
tany korrturlikat sztabti Mac Arthura: 

- „Pers[Jektywy dafr:;cgo ro~woju wypud1.:6w 1ioreańskich sq w dul-szym 
ciqgu 11ieuvtt11liwie, jak 11ajbarclziej pom)'ślne dla naszej bohaterskiej armii, 
mimo, :że oswt11io zm:ły okolic:rtofoi, sklcntiujf!ce nas raczej do zajęcia po. 
zycji nieco bard~iej na południe od tymczasowo opus:czonych przez tras 
kilku niewielkich miejscowości". 

Łgarz „Glosu Ameryki" i „bi6isiak" nwją w takich momentach mpel 
nie u·yrainie załam~my głos i ł«two wtecly można dnsłuclt11ć Sii} 1i;estclmie 
niu. 

Ciężko, zaprawdę, bezczelnie łgać i robić propa.ga11dę wbrew oczywi 
stym faktom, bijącyrn codr;i.e1111ie w zakuty łeb. Taka propagcmda musi 
się ko1iczyć, mimo woli nmcct u IHtjwytrioolszego kłamcy tłumionym westch 
nie11iem do „lepszych" czas6w. 

Propaganda amerylwftj/dcli imperialistów przez „asów" „BBC" j „Gfo 

Jak ogrankzyć ilość 
postofów? 

nu produkcyjnego w tle.alni były 

również iz.naczne wahania w wy­
dajności. Jak wy;nika rz; uwag 1 spo­
strzeżeń doświadczonych przodow­
n:ików pracy, złe osnowy doprowa­
drz;ały .niejednokrotnie do spadku 
wydajności aż o 50 proc. Należało 

by więc w przyszłości więcej uwagi 
~ócić na jakość tdostarcrzanej 
przędzy. 

O tym, że iz.ałoga ZPW im. 
„Wiosny Ludów" w Łodzi nie 

ril.uca swych przyrrieceeń na wiatr, 
świadczą wyniki, osiągane w 
pierwszej połow.ie lipca pmeri robot 
ników tych rzakladów. Zobowiąza­

nia produkcyjne przędrzalni, tkalni 
i wykońcrzalni zostały wykonane 
przedterminowo. Jeśli w ubiegłych 

miesiącach tkalnia rt wielkim wy- I 

su Ameryki", dawniej tak żarliwie wrzestctqcych, teraz jest już tylko robio 
Wacław Pa.wlak 

1 

na metodą „wz:dyclumą". COT Jl.M 
korespondent z Z.P.W. im. „Wiosny Ludów". __________ .,....,.._ __ _...., ... -....,. ... -.. _____ _. 

Plagą rzakładów w dotych~so­
wej pracy była stonnkowo 

4ult. ilość pó!<tOJów t. rzw. „organl­
ucyjnych". Postoje tego rodo:aju 
po~tawały w tkalni na skutek al'! 
pr.zygotowania na czas osnów tźY 

teł ~!\tiku, W przędzalni zaś -
t braku niedop.rrz;ędu. Prnemawiają­
ey podczas narady !Il& szeregu przy-

O dpowiada111y na listy 
Ob• Stanislaw Marzowski: Mate­

dału Waszeqo nie mogliśmy wyko­
izystać, gdyż został zby.t późno na­
łesłany1 

i • • 
Oli. Tadenh Tylman: Bardzo 

kujemy .za Wasz list. Sprawa 
szona przez Was została już 
tYWnie załatwiona. 

• I 

dz.ię­
poru­
pozy-

D:r-ugim C!lynruflciem, ~agają­

cyrn wydajność pracy w tkalni, jest 
właściwy asortyment tkanin, przy­
stosowany do możliwości technicz­
nych posiadanego parku maszyno­
wego. 1Jo tej pory izdarzało się, że 

pracujący na krośnie tkacrz, pomi­
mo odpowiednich kwalifikacji zawo 
dowych i najlepszych chęcl, nie 
U'zyskiwał właściwej wydajności 

właśnie rze względu na obłożenie 

krosna niewłaściwym asortymen­
tem. Narażało to rz; jednej strony ro 
botnika na straty materialne, rz; dru 
giej zaś - powodowało nlewykony­
wanie planu i obniżało rentowność 

zakładu. 

Ze złem trzeba walczyć 
Ob. ob,· Henryk Garstka i Goła- załoga ZPW im. „Wiosny Lu-

l~Wskl: Zgłoście się do naszej Re· dów" podcil.aS swej narady 
d&kcji. wytwórc-zej ll'lie poprzestała jedynie 

.„ 
. . ::'. 

Haniebny wyzysk 
nym, że gdy powstanie w groma­
dzie spółdzielnia, to właśnie on 
stanie się jej przewodniczącym, 

Pora ukrócić tego pasożyta. 

W. N. 
kore~ponde~t chłopski „Głos~" I 
wies Błome, pow. kutnowski 

Wieś polska na drodze rozwoju 
Robotnicy rolni i chłopi wykonali zobowiązania 
podjęte H'' ran1ach Czqnu ·LipcoHteqo 

Wprowadzenie w iyeie zap!Jw1edzi 
Manifestu Lipcowego, którego 

wytyczne zmietzały przede wszyst­
kim do podniesienia stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego mas pracu­
jących miast oraz wsi, wpłynęło w 
ciagu minionego 6 - lecia na wyda 
tnit zmiani: oblicza naszej wsi. Po­
dniósł się ogólny dobrobyt i poziom 
kulturalny ludności wiejskiej. W cią 
gu tego okresu na terenie naszego 
województwa zradiofonizowano i 
zelekttyfikowano setki wsi, otwar­
to tysiące świetlic i bibliotek oraz 

i.tale podnoszono stopień opłacalnoś 
ci produkcji roślinnej i hodowla.ncj. 
Działo się to dzięki rozległej porno 
cy rządu PolsJ<i Ludowej. Udziela 
na ona była w formie kredytów na 
r.awozy sztuczne i ziarno siewne 
kwalifikowane, przez popieranie 
zmechanizowania robót na roli i u­
stanawianie planowej gospodarki ho 
dowlanej, zapewniającej chłopom 
mało i średniorolnym stały, opłacaJ 
ny zbyt na prqdukty ,zwi~rż~ce. 
Chlopi pracujący IJ.asi~o woJewo~z 
twa, doceniając olbrzymie znaczelne 

; 

Kina· r6wnież wsp6łzawodniczą 
Już w 1949 r. z inicjatywy or­

ganizacji pai-tyjnych, wprowadzo 
ne zostało współzawodnictwo po 
między kinami Łodzi i prowincji. 

W I kwartale 1950 i-oku za­
szczytne pierwsze miejsce w I .ka 
tegorii kin uzyskała załoga kma 

,,Tęcza" w Łodzi, która otrzyma­
ła nagrodę w wysokości 75.000 
złotych oraz dyplom uznania. 
Pierwsze miejsce w II kwartale 
oraz 55 tys. zł. i dyplom zd<>było 
kino „Hel" - Łódź. 

Manifest.u Lipcowego dla rozwoju 
wsi, ramię przy ramieniu z klasą 
robotniczą podejmowali masowo 
Czyn Lipcowy, składając w ten spo 
sób hold 6 - rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN. Czyn ten w wie 
lu wypadkach . przyniósł olbrzymie 
oszczędności Państwu i przyśpiesza 
dalszy wspaniały rozwój gospod<ir 
czy naszej wsi. A oto 1'::ilka przykla 
dów: 

* * * 
Robotnicy Pańs.twowero Go!lpo-

clarstwa ltolnego w Kruszowie, 
pow. łódzkiego, w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiązali się do dnia 
22 lipca br. ukończyć prace przy bu 
dowie stacji sztucznej lńsemJnacJi. 
Zobowiązanie to wypełniono na kil 
ka ·dni przed terminem„ W dniu 22 
bm. odbyło się uroczyste otwarci".! 
stacji, na które przybyli między in· 
nymi kierownik Wytlziału Rolne~o 

I 
KW. tow. Jerzy GUnfoki i przewo­
dniczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej - ob. Franciszek GrochaJsld. 

Stacja ta. druga w Polsce, ma o-

rowany. Robotnicy z dumą spogląda 
U na 5'1.Ve dzieło, które przyniesie 
państwu wielkie oszczędności oraz 
zapewni gospodarce hodowlanej w 
PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych wysokoprocentową pod wzglę­
dem białka paszę. 

Tow. Wawrzyniec Swalski, prze­
mawiając w imieniu robotników, za 
pewnił zebrnnych, że z niemniej­
szym z;:ipałem oddadzą się praey 
przy budowie krochmalni oraz go­
rzelni, których uruchomienie .1est 
przewidziane w najbliższym C7.asie. 

Jakie jest znaczenie niechcickiej 
drożdżowni? Produkuje ona dzien­
nie 4000 kg. suchych drożdży paste­
wnych o 78 proc. zawartości białka, 
którego brak tak odczuwa się przy 
hodowli trzody chlewnej. Prodtikcja 
ta wzrośnie w najbliższym czasie do 
8000 tys. kg. Surowiec do produkcji 
drożdży stanowią odpadki z kro­
chmalu, słoma, plewy i trociny. · il 
więc artykuły bardzo tanie i łatwo 
dostępne. 

* * * 
zradiofonizowanie i zelekryflko-

W gromaćlzie Głogowa, gminy 
Krośniewice, pow. kutnowskiego, 
mieszka znany z wyzysku bogacz 
wiejski, Frątczak, posiadający ffl 
mór g ziemi, 1 koni, 13 krów i wie-
1~ innego inwentarza żywego. Za­
trudnionych u siebie robotników 
wyzyskuje on do ostatnich granic. 
Tak więc np. 24-letniemu Mieczy­
śłćiwowi Kujawskiemu, oprócz ską 
pego wyżywienia płaci zaledwie 
100 zł rnlesięcznie, wykorzystując 

jego niedorozwój umysłowy. Po­
dobnie wyzyskiwał ob. Stefana Ci 
chockiego, posiadającego na utrzy 
maniu 2 dzieci i żonę, płacąc mu 
za przepracowane od świtu do no~ 
cy półtora miesiąca, nie wyłącz<:1-
jąc niedziel i świąt, zaledwie 1.5 
tys. zł. 

Nie . . 
mozemy 

, ., 
czysc1c maszyn 

Coraz cześciej tkaczki zwraca­
ją się do majstrów salowych z 
prośbą o szczotk~ pokazując zdar 
te drzewca. z nildymi pozostało­
ściami włosia lub szczeciny. Sa­
lowi z kolei szturmują Wydział 
Zaopatrzenia, lecz szczotek weiąż 
nie ma_ Byłoby pożądane, aby 
nasz Wydział Zaopatrzenia za~zą~ 
pracować bardziej operatywnie .1 
wnikliwiej badał potrzeby załogi. 

W III kategorii kino „Znicz", 
Kozienice, zajęło pierwsze miej­
sce, otrzymując 35.000 zł. oraz 
dyplom. / 

Kina współzawodniczą .na pod­
stawie regulaminu, opracowanego 
przez Główny Komitet Współza­
wodnictwa przy Zarządzie Głów 
nym Związków Zawodowych Pra 
cowników Sztuki i Kultury. Do­
datnie punkty uzyskiwane są m. 
in. za niestwierdzenie przez or­
gan konh-oH żadnych uste1·ek po 
rządkowych ani formalnych. 

gromne znaczenie dla gospodarki 
hodowlanej naszego województwa. 
Zapewnia bowiem wprowadzenie do 
hodowli bydła sztuk o wysokiej ja­
-kości. czyniąc gospotłarhę hodowl:l.­
ną jeszcze barclziej opłacalną. R6-
wnocześn ie zastosowanie sztuczne1 
inseminacji ogranicza poważnie mo:i. 
llwości zachorzef1 u bydła orar 
zmniejsza koszty utrzymania stacji 
kopulacyjnych. Toteż stacja ta jest 
dumą robotników kruszowskiegt• 
PGR., doskonale zdających sobie 
sprawę ze znaczenia jej dla naszej 
gospodarki hodowlanej. 

wanie wsi, wybudowanie drogi, 
długości J km. - oto Czyn Lipcowy 
chłopów gromady Charłupia Wielka. 
pow. sieradzkiego. Na uroczystość 
urzybyli przedstawiciele wojewó;lr­
kich i powi!1towych Władz, organiza 
cji politycznych oraz społecznych, fł 
kipy łączności miasta ze wsią • 
PZPJG Łódź -' Północ i PZZPP tm. 
Jurczaka z Łodzi, przedstawiciele fa 
br.vk i instytucji ze Zduńskiej Woli 
i Sieradza. Uroczystość zagaił jc::kn 
z inicjatorów elektryfikacji i radio 
fonizacji gromady Charłupia Wiel­
ka, ks. Pasternak. 

Kładziemy duży nacisk 'na u­
trzymywanie należytej czystości 
w zakładach pracy. Jest to z1·0 
zumiałe, gdyż, jak ogólnie wiado 
mo, porządek podnosi wydajność 
pracy. W ZPB im. F. Dzierżyń­
skiego były nawet podejmowa~1e 
przez poszczególne tkaczki zobo­
wiązania w tej dziedzinie. 

Ostatnio daje się u nas zauwa 
żyć w tkalni, że krosna są niedo­
czyszczane, gdyż... nie ma czy~n 
ich czyścić. Brak szczotek! 

W. Sobczyński 
ZPB im. F. Dzier~yńskiego 

Gdy Cichocki zwrócił się do 
Frątczaka z prośbą o wypłacenie 
mu dodatku rodzinnego, wówczas 
córka wyzyskiwacza usiłowała 
go tumani·~ twierdząc, że dodatek 
rbdzinny należy się tym tylko, 
którzy mają ponad dwoje dzieci, 
i powołując się przy tym bezczel­
nie na rzekome informacje, poda­
wane jakoby na ten temat w pra· 
sie. 

Jak należy o·szczędzać? 
W trosce o prawidłową 11ospodarkę 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Prątczak sabotował skup zboża, 
:ukrywając pod plewami wymłó­
coną pszenicę oraz owies. Rozsie­
wa on również wrogie plotki o 
spółdzielczości produkcyjnej, gro- I 
żąc chłopom mało i średniorol-

Problem oszczędzania w oddzia­
le produkcyjnym - to między in­
nymi konieczność długotrwale] i 
dokładnej obserwacji ilości arty­
kułów pomocniczych, zużywanych 
w toku produkcji. Stąd wypływa 

w rezultacie racjonalne gosp0daro 

Ladne porządk.it 
Młockarnie poriucone na pastwę losu 
We wsi Stróża, pow. radom­

szczański, doltąd wyjeżdża nasza 
ekipa z Zakładów im. J. Mar­
chlewsldego, istnieje ośrodek ma· 
szynówy. Znajdujące się tam ma 
szyny s~ częściowo uszkodzone, 
ale nikt nie kwapi się jakoś z ich 
i\~pra.wą. 

Ponadto umieszczono je pod go 
łym niebem, więc mokną na de;;z 
czu bez żadnej ochrony. W stodo· 
le ustawione są dalsze dwie mło• 
ckarnie, które, jak mówili chło­
pi, były ńieczynne· w roku ubie• 

głym, a oni sami młócili zboże u 
jednego z bogaczy wiejskich, po­
bierającego 350 zł. za 15 minut 
używania młockarni. 

W chwili ob~cnej, kiedy każda 
maszyna powinna być bezwzglę­
dnie wykorzystana w akcji żniw­
nej oraz omłotowej, takie niesły 
chane lekceważenie swych obo­
wiązków przez kierownictwo o­
środka jest szczególnie karygo-
dne. · 

Z. Szymański 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

wanie zakładem, jako całości. 
Po kilku miesiącach takiej bac1 

nei kontroli, obliczymy; dokładne 
normy zużycia arłykułow pomp~· 
niczych, niezbędne dla własc.­
wego opracowania planu zaoi:a­
trzenia, który musi być uzgodnio­
ny z planem produkcyjnym .. Pr~y 
ustaleniu ścisłych norm zuzyc1a 
uczymy się oszczędzać i uzysku­
jemy poważne rezultaty. 

W naszych zakładach ZPB im. 
Kunickiego takimi wynikami mo 
że się poszczycić oddział przędzal• 
ni średnioprzędnej, gdzie zutyde 
jednego tylko a.rtykułu, oliwy ma 
szynowej, w pierwszym kwartale 
wylloslio na 1 godzinę 1.100 gra­
mów. a w druginl kwartale - !t33 
gramy. Oznacza to, że zaoszczc;­
dzon:ó w ciągu I półrocza 1950 r. 
ponad 91 kg oliwy. Tym samytn 
znacznie obniżyliśmy :koszty pro· 
duktji, realizując m. in. i na tym 
odcinku wskazania V Plenulll KC 
PZPtt. 

P. Donder 
ZPB Un. Kunickiego 

Nie bez znaczenia jest fakt, że 
ujemne wzmianki w prasie o da­
nym kinie przynoszą mu ujemne 
punkty. Wyświetlanie filmów spo 
łeczno-pożytl!cmych jest punkto· 
wane dodatkowo za każdy dzień. 

Zaszczytne pforwsze miejseil, 
jakie zajęły kina „Tęcza", ,;Hel" 
i „Znicz" są wynikiem kolektyw­
nej współpracy personelu tych 
kin oraz ich socjalistycznego po­
dejścia do swych obowiązków. Na 
leży nadmienić, że kino aktualno­
ści „Gdynia" wezwało do współ­
zawodnictwa kino „Aktualności" 
w Warszawie. 

Cz. Mlsztalewiez 
korespondent „Głosu" 

Przedszkole w okresie żniw 
Podczas ostatnich odwiedzin na 

szej ekipy z ZPB im. :Marchlew­
skego we wsiach Rząśnia i Zielę· 

cin stwierdziliśmy, iż żniwa prze­
biegają tam bard;;o sprawnie. 
Nie mało przyczynił się do tego 
sukcesu fakt, że we wsiach tych 
uruchomiono na czas żniw przed 
szkola. W ten sposób Rząd Polski 
Lildowej pomaga chłopom w prze 
prowadzaniu szybkiej akcji żniw· 
nej. Rodzice mogą spokojnie pra 
cować w polu, wiedząc, że ich 
dzieci zna.jduj4 się pod troskliwą 
opieką. 

J. Lipińska 
ZPB im. Marchlewskie.ro 

* * * 
Robotnicy PGR w Niecbclcy, pow. 

piotrkowskiego, postanowili ucz 
cić rocznicę Manifestu PKWN przez 
uruchomienie fabryki drożdży pastew 
nych. W ciągu 30 dni, poprzeazl-lją­
cvch rocznicę, trwały gorączkowe 
p·race. Załoga nie szczędziła wysił­
ków ani trudu, zabiegi te zostały u 
wieńczone wykonaniem zobowiąza 
nia przed terminem. 

Nic więc dziwnego, ie w dniu o• 
twarcia fabryki drożdży pastewnych. 
które nastąpiło 22 lipca br. na tere 
nie PGR w Niechcicach. panował 
nastrój podniosły i radosny. Budy­
nek ,fabryczny został pięknie udeko 

~ .. F~,,~ ·"~~~-;;::·j· 
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, W imieniu m1e]scowej ludności 
przemawiali ob. Badowski i ob. Jac 
kowska. Mówcy podkreślali, z~ 
Czyn Lipcow.V chłopów Chnrłn pi 
'Wielkiej, w ramach którego zelektry 
fikowano 98 gospodar stw, zainst-'ll".l 
wano 201 głośników radiowych l v.;y 
budowano 7 ktn. drogi jest dalszym 
etapem rozwoju wsi polskiej, pl'O­

wadzącym do jej radosnej przyszłoś 
ci, tworzonej własnymi rękami ch1o 
pów. 

Na zakończenie odbyły się wystP,­
PY artystyczne ekip łączności rnias 
ta ze wsią oraz wielka zabawa lu­
dowa. 

:qR~~~?~l! . 
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8tacja eztucmej insemiaaeJt w Kru9zowłe 
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Przed nową ofensywą 

·obrońców pokoju CEllTR.ALIZM DEM.O.KRATYCZllY . . 

Polski mch obrońców pokoju rcnpoczyna już 
wkrótce nowa_, wielką ofensywę - przygotowanie 
KRAJOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POJ{O 
JU. 

GŁÓWNĄ ZASADĄ ·PARTII BOLSZEWICKIEJ 
W ciągu sierpnia mieszkańcy wszystkich miast 

i wsi wybiorą na specjalnych zebraniach delega 
tów na Kongres. Przyg-0fowania do Kongresu nie 
ogran'iczą się do wyborów, ale wypełnione będą 
głęboką treścią polityczną. 

Mamy za sobą duże doświadczenia zdobyte pod , 
czas zbierania podpisów pod Apelem Sztokłiolmskim. Akcja 
ta uświadomiła szerokie rzesze ludności o znaczeniu treści 
walki o pokój, umocniła się wiara w zwycięstwo słusznej spra 
wy. Z tysięcy „trójek", zbierających podpisy, ruch pokoju zdo 
był oddlanych walce o pokój aktywiistów. 

Przygotowania do Kongresu przebiegają w innym okresie, 
. niż akcja zbierania podpisów pod Apelem. Bezpośrednia na 
paść amerykai'1ska na Koreę wykazała dobitn'ie agresywną po 
stawę imperialistycznych podżegaczy wojennych. Ale równocze 
śnie mamy nowe świadectwa potęgi naszego obozu. Solidar 
ność mas pracujących całego świata z walczącym zwycięsko lu 
dem koreańsklim, wyrażoną w tysiącach zebrań, w pomocy ma 
teriałnej - jest wspaniałym świadectwem JEDNOSCI I ZW AR 
TOSCI OBOZU POKOJU. 
Potęgę ob~ pokoju wzmacnia dalszy wzrost sił demokra 

tyC'Zlllych na całym świecie, przede wszystkim ciągle rosnący po 
tencjał gospodarc:zy Zwtiązku Rad~ieckiego oraz krajów demo 
kracji. ludowej. 

Właśnie przed kilku dniami ogłoszono u nas cyfry Planu 
Sześcioletniego - porywającego planu rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu. Zasięg rozbudowy naszego prze 
mysłu został rozszerzony wydatnie dzięki pomocy ZSRR, wyra 
żonej m. in. w ostatnich umowach handlowych. My wiemy, że 
plan nasz Zl'ealizuje-my. Mamy pewność, że przed nami są lata 
stałego rozwoju i stałego podnoszenia dobrobytu. Tym mocniej 
dziś, w okresie wzmożonego ataku imperialistycznego na siły 
pokoju, bronić musimy pokoju - gwarancji szczęśliwej przy 
szfości. 

Temu celowi służyć będą przygotowania do kongresu -
powinny one zmobilizować do nieprzerwanego udziału w walce 
o pokój najszersze masy ludności. 

Podczas przygotowań do Kongresu · chcemy dotrzeć do 
wszystkich. Popnez zebrania gminne i blokowe chcemy uświa 
domić również ludzii., ziamkniętych w kręgu osobistego życia 
- kobiety, poświęcone pracy domowej, rzemieślników, pochy 
lonych nad własnymi warsztatami„. Chcemy wszystkich zmo 
'bi'lizować do aktywnej walki o pokój. 

I dlatego koniec'Zl12 jest szeroka aktywizacja wszystkich 
komitetów obrońców pokoju, zdobycie przez nie n1>wych setek 
tysięcy aktyw'istów pokoju. Tych łudzi trzeba odnaleźć wśród 
dawnych „trójek". Tych ludzi wysuną masowe organizacje 
społeczne. Tych ludz;i. znaj,ią komitety pokoju wśród tysięcznych 
rzesz bezpartyjnych kobiet i młodzieży, podczas akcji przygoto 
wawczej, wśród uczestników zebrań gminnyc)l, czy blokowych, 
wśród delegatów na zebrania powiatowe. 

Chod7Ji o to, by nikogo nie „zagubić" by wykorzystać 
wszystkich do dalszej pr/acy. Treść pmcy komitetów pokoju 
polega bowiem nie tylko na jej rozmachu w poszczególnych ak 
cjach. Akcja przygoti>wań do Kongresu powinna .o.żywić jak 
n.a.jbard7Jiej prace komitetów. Akcja przygotowań do Kongresu 
wprowadzić p()winna na d:roge stałej, ·aktywnej WALKI O PO 
KÓJ miliony ludzi z miast i. wsi. 

Siła Wszechzwiązkowej Kom unistycznej Partii (bolszewików) 
tkwi nie tylko w jej konsekwentnie rewolucyjnym, opartym na 

zasadach naukowych programie oraz taktyce, lecz i w jej orga.ui· 
zacji. Zasadą struktury orranizacyjnej WKP(b) jest centralizm de· 
mokratycmy. 

Centralizm demokratyczny ozna­
cza: wybieralność wszystkich kie­
rowniczych organów Partii od naj­
niższych do najwyższych, obowiązek 
władz partyjnych okresowego zda­
wania sprawy ze swej działalności 
wobec organizacji partyjnych, sc1-
słą dyscyplinę partyjną, pod.porząd· 
kowanie woli mniejszości woli wię· 
kszości, bezwarunkowe wykonywa­
nie przez niższe insfancje uchwał 
wyższych instancji. 

„„.Partia, która wytknęła s.c>­
bie jako cel dowodzerue W AL­
CZĄCYM proletariatem - pisał 
Towarzysz Stalin w dziele pt. 
„Klasa proletariusz.y i paitia 
proletariuszy" - winna być nie 
p.rzypadkowyrn zbiorowiskiem je 
dnostek, lecz 7JW&rłą, soontrali­
zuwaną ORGANIZACJĄ, by moź 
na było kierować całą jej dzia­
łalnością według jednolitego' pla-

nu." 
Zasada centralizmu diemokratyc.zt. 

neg0 Jeży u podstaw Statutu 
WKP(b). 

Partia • jednolit;y c;łością 
Pierwszy punkt Statutu wym&ga, 

aby członkowie Partii byli ez.łon 
karni jednej z organizacji partyjnych 
i podporządkowywali się uchwałom 
Partii. 

Po ds ta wowyn1i organizacjami par 

tyjnymi na terenie rejonu, względ­
nie miasta, kieruje komitet rejono­
wy, względnie komitet miejski 
partii. Na terenie obwodu, lnaju, re 
publiki sprawują kierownictwo ko­
mitety obwodowe, krajowe oraz ko· 
mitety centralne komunistycznych 
partii każde.i z republik związko­
wych. W ten sposób w ramach 
WKP(b) istnieją instancje kierowni­
cze niższe i wyższe; instancje niż­
sze podlegają wyższym, co zapew­
ńia jednolitość działalności całej Par 
tii, wszystkich organizacji partyj­
n:<rch, zapewnia. jedność woli. Przy 
takiej strukturze Partia stanowi je 
dnolity system organizacji. 

„„.Partia - mówi Towarzysz 
Stalin - to nie tylko suma org:l. 
nizacji partyjnych. Partia jest za 
razem jednolitym systemem tych 
organizaeji, ich formalnym zje­
dn.oczeniem w jednolitą całość„." 

Wybieralność wszystkich 
organów party;nych 

WKP (b) k.oja1·zy ś_cisłą ~e':'-traliza­
c3ę z wyb1eralnosc1ą orga­

nów pa·rtyjnych. Organa kierowni· 
cze WKP(b) wybierane są przez ma 
sy partyjne; członkowi~ Pai:tii dok~ 
nują wyboru wszystkich mstanCJl 
kierowniczych Pa1·tii, poczynając od 
biura (egzekutywy) ]l<Odstawowej or­
ganizacji partyjnej, a kończąc na Ko 

mitecie Centralnym, wybieranym 
przez Wszechzwiązkowy Zjazd Par­
tyjny. Partia bolszewicka zawsze 
przestrzegała ściśle tego warunku; 
nawet w okresie kons.piracji, wszę­
rlzie, g·dzie to było możliwe, bolsze­
wicy przestrzegali zasady wyboru i 
wytrwale jej bronili. 

Demohacja wewnątrzpartyjna wy 
l'aża się m. in. w tym, że przy wy­
borach instancji parQljnych, przepro 
wadzanych w tajnym głosowaniu, 
nie wolno głosować en bloc; głosuje 
się na poszczególnych kandydatów, 
przy czym wszyscy członkowie Par­
tii mają nieograniczone prawo wysu 
wania zastrzeżeń co do poszczegól­
nych kandydatów. 

z zasadą wybieralności wią.ze się 
ściśle obowiazek składania sp:·awo­
zdań ze swej działalności wobec 
członków Partii, wchod2ących w 
skład danej organizacji. Każdy bez 
wyjątku kie1·ownik p~rtyjny obow'!ą 
zany jest do składania sprawozdan; 
podlega on ·kontroli organizacji p~r­
tyjnej i ponosi przed nil,l odpowie· 
dzialność za pracę. Członkowiie orga 
nizacji wysłuchują sprawozdań orga 
nów partyjnych, omawiają je, wszf:ch 
stronnie kontrolują i oceniają dz1a· 
łalność każdego komitetu partyjne· 
go, każdego kierownika partyjnego, 

Szerokie pra:aa 
członków Partii 

Statut WKP(b) przyznaje człon· 
kom Partii szerokie prawa. 

KRżdv członek Partii ma prawo b~a 
Ilh ti°działu w dyskusji na zebraniu 

Nowe życie HA WYl!NOLONYCH 
OBSZARACH Korei 

Prasa i radio przynoszą codziennie 
,wiadomości o nowych sukcesach Ko­
reańskiej Armil Ludowej, bohatersko 
wa.lezącej przeciwko amerykańskim 
agresorom, Armia Ludowa niesie mi­
lionom mieszkańców Południowej Ko 
rei wyzwolenie spod ucisku koloniał. 
n ego. 

Na wyzwolonych terenach Połud­
niowej Korei przeprowadza się de­
mokratyczne reformy, likwiduje 
wszelkie pozostałości faszystowskie­
go reżimu Lł Syn Mana. We wszyst­
kich ośrodkach miejskich 1 wiejskich 
tworzy się komlte.ty ludowe, które 
kierują całokształtem pracy wydzia· 
łów służby zdrowia i oświaty oraz 
sprawami gospodarczymi danego o-

zburzone przez uciekające wojska Li I śmy chłopom Północnej Korei, .~tórz)'. 
Syn Mana. Załoga elektrowni seul~ już od. 4 . lat. prow:adzą _szczęsliwe l 

skiej naprawiła w rekordowym · tern- dostatnie zyc1e. Dziś sta3e~y „wszys­
pie sieć elektryczn~. dzięki czemu I cy pod sztandarem Republlk1ł 

środka.-

1 W wyzwolonym Seulu znacznie po 

Taki jest podstawowy cel przygotowań do Kongresu Obrcń 
ców Pokoju. I w tym zawarta jest głęboka treść i wielkie zna 
czen.ie polityczne przygotowań do Kongresu. 

-

lepszyło się zaopatrzenie ludności w • 

I artykuły żywnościowe i towary prze i 
rnysłowe, przy czym ceny towarów I 
spadają z każdym dniem. Mieszkań· 
cy Seulu szybko odbudowują domy, 

Szkołv podsta(l)Oflle w Planie &-letnim 
wychowają • d } • • d • J h b t } " przywrócono już ruch tramwajowy w I Uchwałą z dnia 7 lipc~ zniesion~ 

I eo ogi cz n 1 e o 'ł rza y c o y w a e • 1 mieście i umd.Ewiono ludności ko- zostały na wsi _wszy~tkie. podatki, 
, . •ł · • " , . rzystanie z prądu. Stworzono równi~ż istniejące za .rządo~v kliki ~1 Syn ,~a 

do. t~ch s'lkoł,. a w1ęks_zość z tych I dow złotych, z teg? C'Zęśc .Pmema- 1 ws;r,elkie warunki normalnej pracy m I na. Postanowiono, . z~ chł~~1 połuoru<;> 
dZJ.ec:i, l~óre Jesz.cze. me będ~ mo-1 ~ona będzie na mwestyoJe szkOil- stytucji finansowych, prasy, radia wej części R~publ!k1 płacie będą_ p~n 
g~ ,w mch uczyc się - będzie po· nictwa. podsta.~owego. . itd. w Seulu czynne są już wszyst- stwu t~l~o ,ieden pod'.ltek. w taki.ej 
b1erać dalsilą naukę w kl~sach od Wys1łe~ ;pan~twa w ?kresie. Pla- kle kina i teatry: rozpoczęły się tak- wysokosc1, i.aka ob?~1ązuie w p~ł­
V . do VII, .w SIZkoła~h 1Zb1orcrLych: IDU 6-letruego, Jak "'?dac, ?ędz1e <>1- że lekcje w szkołach. w chwili obec nocnej częś~1 ~ep'.lblik.i. W c~lu . SZ)b 
Rown~cu.esrue. n~st~~1 dal;~e powaz b~zynu. Jednak me ~o~y n.a nej czynnvch jest w mieście 88 szkól'. kliego podmes1erua stopy zyc1owe3 

Realirzacja Planu 8-lebniego w po­
ważnej mierae Wlależniona jest od 
dostar~nia naszemu apaTatowi go 
spodarczemu - fabrykom, kopal· 
rJom, !rolnictwu, transportowi itd., 
nowych kadr technicmyeh. Kudry 
te kształcić b'ędrz:ie szkOilnietwo za­
wodowe, które w okresie rearlza.eji 
Planu ulegnie wspa.in.lałemu rozwo­
jowi. Wyniki jego pracy będą jed­
nak w dużym stopniu u'l.ależnione 
od poziomu na.uc.za.nia. i w ogóle 
rozwoju s~oły podsta.wowej, tej za 
sa.dnfo.zej komórki szkolnictwa. 

Jednym rz; najd,otkli~ych zag_a­
dnień naSQ:ej oświaty jest za.ga.dme­
nle szkół o jednym, dwu, lub trzech 
na.umycielaeh. Ilość tych s.zkół, choć 
uległa w porównaniu ' rz; pmedwojen 
ną wydatnemu zmn:i.ejszeniu, jest 
jesrzcze duża. Dopiero Plan 6-letni 
stanowić lbędrzie prrzełom w tej dzie­
dzinie. W roku 1955 zasadniczym ty 
pem szkoły podstawowej będzie 
szkoła o cmterecb nauczyciela.eh, 
realizująca pebty 7-klasowy pro· 
gram mwC'ZaJllia. 87 proc. ogólnej 
liczby uCIZiliów uC/l.ęS!lczać będzie 

ne 1Zw1ększeme 1losc1 srzkoł 7-klaso- mm. Po'Prrzestać. Przeciwnie, pow1- . · . d' N . ż- chłopów na wyzwolonych obszarach. 
wych o pełnej liczbie nauczycieli. nien on pociągnąć za sobą twórc'7.ą Dma 1 hpca Prezy ium ai-;_[ Prezydium Najwyższego Zgromadze-

W ten sposób Plan 6-letni kładzie inicjatywę społeczeństwa, terenu. sz~g.o I~gro~a~e?ia ~ołweg~hwfi~ nia Ludowego Republiki Koreań5kiej 
- jak mówił na V Plenum KC na- Biuro Polityczne na~ej Partid w bliki oreans e1 po ę 0 u ln poleciło Radzie Ministrów zmniej­
szej Partil -kierownik d1Ziału oświa- uchwale o rorz.woju S0kolnictwa o rr:eyrowjadzen:~ r:łori:rikro zej :. szyć wymiar tego podatku na r. 1950. 
ty KC PZPR tow. Kowalczyk - podstawowego zwróciło uwagę na P? u n owe czę c epu sł· .~0 i Ludność Południowej Korei wita 
mocne funda11nenty dla urzeczywi- konieczność wyko.rzy.stania wsi.iyst- me z uchw:łą, k~nflskuje ę z~ ~1 ę wszędzie z ogromną radością armię­
stnienia powszechności nauczania kich, istnieją.cych możliwości w or- bez .odszko owa.n a oraz przy zi~ a wyzwolicielkę. W wielu miasta<'h i 
na. szc-reblu 7 kl. szkoły, a co za. gam.izowaniu izb szkolnych w bu- się Jl\ bezpłatnie bezrolnym. 1 m\o- wsiach odbyły się tłumne wiece, któ 
tym idzie i ~lszego normalnego r~ d~kac~ ~i~z~alnyc~ ora.z i:ia wiei r~~nYID; cł.ilopom„ Konfiskaci~ł P~ł:: rych uczestnicy gorąco dziękowa1i 
woju szkolnictwa zawodowego t kie m07il1wose1 mobill'l:owan1a lud- gaJlj . ziemie, ktore slnno~ Y Armii Ludowej za oswobodzenie spod 
średnieg<> szkolnictwa ogóln0>kształ· noś~i. zwłas'JA)Za na. wsi, do pucy snos~ Amerykanów"{~ądu Li 5Y\ M: ucisku imperialistów amerykańskkh 
cącego. przy budowie nowych szkół. na i. jego zausz~ ~~ ;oz~~1 Y.c _ i sprzedajnej kliki li Syn Mana .. 

Osiągnięcie tego stanu możliwe 

będrz;ie dzięki inwestycjom, jakie 
przewiduje Plan 6-letni. Na.stąipi 
rozbudowa dotychC1Zas istniejących 
S'Zkół oraz budowa setek nowych. 
Ogólna suma przeznaczona na bu­
dowę i rozbudowę przedsU:oli, 
szkól podstawowych i średnich wy· 
niesie w okresie Planu 119 mlliar-

„w tym celu - czytamy w u- fi~m i sto_warzysze • Ja • r _wmez zie Krzepnąca coraz bardziej w waic>! 
chwale - naleiy zezwolić gm.inom IDle! nalezące ~o .ko~ea~ski<;:h ob~zar 0 wolność i niezawisłość 'jedność na-
1 gromadom na. budowę szkół we nikow oraz ~zia.łki z.iemi (mezalezme rodu koreańskiego jest rękojmią cal 
własnym zak·resie systemem go&po· od ich . romuarow) od~av:ane przez kowitego zwycięstwa koreańskiej ar 
darczym". Przy takiej budov,r.ie bę· obszarmk6w stale w dzierzawę. mii ludowej nad amerykańskimi za-
dą mogły być w maksymalnym Pracujący chłopi południowej czę- borcami. I 
stopniu wykor.zystane wielkie rezer ści Korei z wielkim zadowoleniem wi N. Charin 
wy materialowe, jakie i.Stnieją w tają reformę rolną; ich myśli i uczu-
terenie: cegiel·nie polowe, materia- cia doskonale wyraził chłop Chan 
ły rz:astępcze itp. Czan Su, z gromady Hakponmen, 

Orp.nizacyijna. rozbudowa t prze· mówiąc: 
budowa szkolnicłlwa, a zwł~a „Przeszło 30 lat byłem w niewoli 
podstawoweg-0, poważne wzmocnJe- imperializmu japońskiego, 5 lat __, 
nie treśei klasowej na.uCUJll1i& - to pod panowaniem imperializmu amery 
wy;kuwa.nie kadr nowych, ldeofo- kańskiego i Li Syn Mana. Obe.cnie 
gicznie dojra:ałycb obYW&teli. Sz.ko- przyszedł kres nędznego i ciemnego 
la nasza wychowuje młochiet., bo• życia, nastaro ży~ie· jasne i szczęśli­
j1JW11·ik6w o zwycięstwo Pła.nu we. Staliśmy się 'rzeczywistymi wła-
6-ietniego, o zwycięstwo sooja.li'ZIDU. ścicielami ziemi. Jakże zazdrościli-

Nowy o~ręg hodowli bawełny 
w Związku Radzieckim 

mieściła szkoła, klub, szpital, insty 
tucje dziecięce i inne gmachy uży­
teczności publicznej. Zakłada się też 
parki i skwery. Domy mieszkalne 
buduje się na podstawie standaryzo 
wanych projektów. 

Na jesieni tysiące rodzin hodow-
ców bawełny· zamieszka w nowych r1 ----,-„ ...... 
osiedlach. W przyszłym roku zazie-
lenią się 1>0 raz pierwsZY obsmry, 

•• 
• 

partyjnym, ma prawo omawiania 
praktycznych kwestii polityki ;partyj 
nej na łamach prasy partyjnej; mo­
że na zebraniach partyjnych kryty­
kować każdego działacza. pa.rtyjnego, 
ma czynne i bierne prawo głosowa­
nia do instancji partyjnych, może do 
magać się, aby zebrania, na których 
zapadają decyzje dotyczące jego 
działalności, odbywały się w jego o· 
hecnuści, może zwracać się z pyta­
niami i wnioskami do każdej in.stan 
cji partyjnej, aż do KC WKP(b) 
włączńie. 

W ten sposób demokracja we­
wnątrzpartyjna zapewnia c:Monkom 
Partii możliwość samodz,jelnej dzia· 
łalności i aktywnego udziału w pra· 
cy partyjnej, zapewnia swobodę kry 
tyki i samokrytyki. 

Realizacja centralizmu demokraty­
cznego jest nie do pomyślenia bez 
ścisłej dyscypliny partyjnej. 

„Partia - głosi Statut WKP(b) 
- jest jednolitą organizacj11 bo­
jową, związaną przez jednakowo 
obowiązującą wszystkich człon­
ków Partii świadooną dyscyplinę." 

Trockiści, bucharin.owcy, burżuazyj 
ni nacjonaliści, w·szyscy ci zdrajcy i 
kapitulanci, starający się .sprowa· 
dzić Partię z dr.ogi' leninowskiej u­
siłowali zniszczyć ją swą frakcyjną 
działalnością i w ten sposób dopro-
1vadzić do restauracji kapital~u w 
kraju. Stosując jezuicką tarktyrkę dwu 
licowości, fałszu i o.szusbva, prowa­
dzili w łonie Partii zdradzieeką ro­
botę, zmierzającą do podważenia dy· 
scypliny i zachwiania jedności Partii. 

Twórcy wielkiej Partii Bolszewi­
ków, LENIN i STALIN toczyli nie­
przejednaną walkę przeciwko naj­
mniejszym nawet odchyleniom od 
programowych, taktycmych i orga­
nizacyjnych zasad Partii. 
świadoma, żelazna dyseyt}lina nie 

wyłącz.a, a przeciwnie, zaikłada z gó­
ry możliwość ?. koniecmość rozpatry 
wania kwestii Sp<>Tlllyoh na zebra· 
niach partyjnych, przewiduje dySlku· 
sję i walkę poglądów w kwestiach, 
w których nie zapadła jeszcze decy­
zja Partii. „Lecz kiedy wal.ka poglą­
dów jest już zakończona, hytyka 
wyczerpana i uchwała powzięta, je 
dność woli:-..i jedność działania wszy­
stkich CQlłonków Pa.l'tid Jes.t 'koniecz­
nym warunkiem, bez którego nie da 
się pomyśleć ani jednolita Partia. 
ani żelaizna. dyscyplina w Parlil." 

Przestrzeganie zasady 
internacjonalizmu 

Z a.sada. centralizmu demokratycz.. 
nego, zapewniaijąca jedność wo 

!,i i. jedność działań Pax11ii, jest ściśle 
zwiąmna z zasadą internacjonaliz. 
mu. 

Dlatego też Partia. Bolszewicka od 
pierwszej chwi:i powstania była P31' 
tią internacjonalistyczną, zespalają­
cą pod jednolitym kierownictwem J:r 
ganizacje partyjne całego kraju. ' 

Kierując się wskazaniami Marksa 
i Engelsa, w myśl których partia ko 
munistyczna stoi na czele walki re­
wolucyjnej mas pracujących róż.nych 
narodów i w walce- tej broni wspól· 
nych interesów całego proletariatu, 
WKP(b) zwalczała zawsze przejawy 
zaściankowego nacjonalizmu i wielka 
mocarstwowego szowinizmu. Już w 
okresde powstawania bolszewizmu Le 
nin i Stalin odl'zucili zdecydowanie 
wysuwane przez partie oportunistycz 
ne (mieńszewików i bundowców) ha 
sło budowy partii na zasadach fe. 
deracji narodowościowych, w myśl 
którego narodowe organizacje par· 
tyjne me wchodziłyby w skł.ad jedy 
nej rosyjskiej partii robotniczej z je 

· dnym ośrodkiem kieroWil!iczym. 
Partia bolszewicka stale broniła 

zasady internacjonalizmu w swej 
strukturze organizacyjnej. Ta nie­
przejednana walka umoż.liwiła utwo 
rzenie i umocnienie Związku R-::pu­
blik Radzieckich oraz przeistoczenie 
ZSRR w potężne, wielonarodowe mo· 
carstwo socjalistyczne. 

Historyczne doświadczenia i o­
siągr.ięcia Partii Komunistycznej 
ZSRR stanowią wspaniały wzór 
dla wszystkich bratnich partii ko 
munistycznych i robutniczych ca· 
łego świata. 
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Dnia 8 bm. odbyło słę w Wania.wie uroczyste zakończenie pierwszego 
kursu dla konduktorek kolejowych. Większość uczestniczek kursu to by­
łe robotnice i sprzątaczki kolejowe. Na zdjęciu: prymus kursu, ob. Ma-

rianna Baran (z lewej) z radością, oglą.da otrzymany dyplom. 

Na wydartych głodnemu stepowi 
obszarach powstaje w obwodzie po 
łudniowo - kazachstańskim nowY 
rejon hodowli ba.wełny. Budowę 
pierwszych osiedli kołchozowych i 
przys;ci:ego ośrodka rejonowegC' pro 
wadzi się systemem szybkościowym. 
Osiedla kołchozowe buduje się na 
podstawie planów architektonicz­
nych, przewidujących założenie sze 
rokich ulic i obszernych placów. W 
centrum każdeio . osiedla bedzie sfe 

które dotychczas były bezpłodn!l pu 
1tynią,. Tereny Południowej Korei, wyzwalane przez Armię Ludową,. 
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Kronika Pabianic Fra nci szeh Grochalshi -­Przewodniczący Prezydium Woj. Rody Narodowa1 

Województwo·· łódzkie w Planie 6~Ietnim 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - 1 sekretarz 
'16 - U sekretarz 

O - Stra.2 .Pożarna 
6 - Kom . „Służby Polsce•• 

28 - PZPB 
68 Komisar iat M. O. 
66 - P rezvciium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK . 
143 Zarzą,d Miejslti ZMP 
21~ T elegraf 
2J 5 Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. „Zdra· 
dzieckie skały"'. Dozwolony dla ml o­
dzieży od lat 18. 

* • • 
Klno ,.POLONIA" - w lipcu z po­

wodu remontu nieczynne. 

22 'lipca obchodziliśmy uroczy 1 7.ostałv zacofane pod względem produkcji przemysłu socjali- I rozwoju pr odukcji zwierzęcej , 
. ście i ra~ośnie . 6-ciolecie gospodarczym. stycznego w naszym wojewódz- poważnemu wzrostowi ulegnie 

Polski Ludowe] . Mmiony okres Plan 6-letni, plan budowy twie wzrośnie dwu i pół kTotnie wydajność z hektara. Będzie to 
zaznaczył się bardzo intensywną podstaw socjalizmu i likwidacji w stosunku do roku 1949. możliwe dzięki dalszemu zwięk­
pr3:cą nad usunięciem śladów dysproporcji gospodarczych ist- Dla zapewnienia nowym ka- szt>niu procesu mechani7,acii 
WO)DY,, o.d~udową. i rozbudową niejących między ,poszczególny- drom robotniczym odpowied- prac rolnych i stosowaniu naj­
narwazme,isz:ych gałęzi gospo- mi okręgami stawia sobie zało- nich warunków bytu. wybudo- nowszych zdob;czy wiedzy rol­
darki. narodowej. Wojewódz~wo żenie właściwego rozmieszcze- wai~P. będą nO\ve d_zielnice miesz niczej. Ilość traktoró-w, p1·acują 
łódzkie wraz z całym kraJem ·nia przemysłu na terenie woje- kamowe, powstanie szeTeg pla- cych na polach naszego woje­
pracowalo usilnie nad wy-pełnie- wództwa. Małe miasta i mia- r.ó·111·ek kulturalnych, oświato- wódz.twa wzrośnie o 3.185 szt., 
niem zadań Planu 3-letniego steczka położone zdala od Lodzi wych i zdrowotnych. W r . 1955 ilość motorów spalinowych 
i wraz z całym k_rajem :~ykona- jak Łowicz, Skierniewi~e, Sie- 1 bę,dziemy mieli na terenie woje: wzrośnie o 70 procent, a moto­
ło go przedtern1mowo i z nad- radz, Łęczyca, Kutno i Rawa wodztwa (poza gospodarstwami rów elekti·ycznych o 247 pro­
wyżką. Mazowiecka otrzymają w Pla.- ., rolnymi} 233 tys. izb mieszkal- cent. Poważnie wzrośnie rów-

'yV opa;·ciu .o .doświadc~enia. i nie 6-letnim kilkanaście nowych !1Ych z czego około 18 proc. t.o nież ilość kosiarek, żniwiarek, 
osui.grnęcia minionego 6-c10lecia wielkich zakładów przemvsło- i izby nowowybudowane. Powaz- snopowiązałek, siewników, młoc 
można bv}o opracować wytycz· wych. Wpłynie to na zmianę I n~ i:a~łady prze·widzi8:ne s~ karni i innych maszyn rolni­
ne rozwoJ u gospodarczego na- struktury gospodarczej i spo- rowmez na remonty mieszkan czych. Do zmechanizowania 
c:;ze,Q·o wojewćrlztwa na okres łeczno-politycznej tych miast i robotniczych oraz na budowę in pracy w gospodars twach rol­
!'lan.u 6~letniego: Zgod!1ie z in- odbije się dodatnio na rolni- rly~idualnych domków jed1101:0- nych przyczyni si~ w dużej mie 
lenc.ią. fi.Ian.u ogolnopanstw~we- czym ich zapleczu. O~ółem zo- dzm_ny~h. ~owopowstałe osie- rze dalszy proces elektryfikacji 
go, załozema Planu 6-letmego stanie wybudowanych na tere- dla. 1 osrodk1 przemysłowe otrzy naszych wsi. W r. 1955 ilość 
dla województwa łódzkiego idą nk woiewództwa 19 wielkich mają szel"eg urządzeń komuna1- wsi zelektryfikowanych wynie­
w kierunku rozwoju i aktywiza- zakładów przemysłowych, mię- nych. Kutno, Hadomsko, Toma- sie 1029. 
cji tych części naszego wo.hw.J.h dzy inn:vmi now0czesna fabry- ~zów, Zgierz, Pabianice i Zdui!- Podniesienie wydajności zie­
twa;, ~tóre _były g·ospo~arczo po- ka mebli giętych w Radomsku, 1 ?ka Wol,a ot~zyma~ą wodociągi. mi zapewni akcja melioracyjna. 
W?-Zme zamedbai:e. ~br~w bo- olbrzyn:iie zakłady prze!Ilysł-u I Tor!'laszow, ~11t~10 i Zgi~!z otn;y Akcja ta spotyka się z pełnym 
wiem powszechnie przy.iętemu ba;weł111a11~g:> w Piotrkowie, fa- ma.ią kanahzac,Ję. Ilosc zakła- zrozumieniem u naszych chło­
mniemaniu, że województwo bryka krosien b:oiwełnianych w dów wodociągowych i kanaliza- uów, czego dowodem jest wyko 
łódzkie j est w pełni uprzernysło Zduf1skiej Woli, zakładv prze- i::yjnych wzrośnie pr/\esz.lo dwu llanie tegorocznego czynu melio 
wione należy stwierdzić. że mysłu wełnianego w jednym z krntnie. Większ~ miasta jak racyjnego w blisko 150 proc. w 
uprzemysłowienie odnosi się mia1'.' t w nohlii11 Lodzi orn fa- Piotrków i Tomaszów otrzyma- stosunku do planu. Powierzch­
pr7:e-ważnie do .miasta L?dzi . i bryka sil ników spalinowych. ją. miejs~ą komunikację tr~lc~- nia zmeliorowana wzrośnie w 
7.W1azanego z mm t. zw. łodzk; <.> Ponadto rozbu<lowane będą busową 1 autobusową. Pabiam- Planie 6-letnim do 12.749 ha 
go zespołu miejskiego. J'.ozo~ta- iuż istniej;ice zakłady wy- ce,, Zgierz, Piot_rków i T~ma- <w r. 1949 zaledwie 1477 ha). 

Redakcja „Głosu Pabianic" : łe obszary naszego \VOJewodz- twórcze lak, że pod ko- szow otrzymaJą mechamczne Po\viększeuie obszaru użyt-
Annli Czerwonej 19, tel. 287. twa o starej tradycji 1·olnej po- oiec Planu 6-letniego wartość m·7.~dzenia dla oczyszczania ków zielonych i melioracja łąk 

Z 
• k mifui~~nująco przedstawia się i pastwisk umożliwi poważne 

WYClęS a Walka 0 Wykonanie plaDÓW w Planie 6-letnim rozwój rol- ;.:,·,· iększenie pogłowia bydła 0 

nirtwa w wo,iewód·r.twie łódz- 17 4 tyHiące s:i:tuk, trzod,y chlew-

nd1•1n1• 0W[J g2h·1~n1·[[J WJ~onał·ł plan po'ł .:;l O[lDY l na~WJl.~i ~~~~~u~,a~z~,a~~~y~·~;\~ims~~Jj ~eJ4otJ;1!c~y:~f~~.sztuk i owiec UU IJ UU U «tan prr.etłwojenny, a w niekt ó- Rozwój rolnict wa w naszym 
r}·ch dziedzjnach nawet go prze \\'ojewództwie zapewni wciąż 

Wśród załóg wielu zakładów pra- 116,9 proc. planu wutośclowcgo i I się zasłużyły i dzięki którym odnie ki-nczylo. Pogłowie trzody chlew rnsnący pęd chłopów do organi­
cy, fabryk, hut, kopalń i przędsię- 132,'! proc. planu ilościowego za siono tak zdecvdowane r.wycięstwo. ne j wzrosło do 509 tys. szt. w zowania się w spółdzielniach 
bioi·stw, które przedterminowo wyko czel'wiec zamyka okres . wyt.ężonej Należą do nich pr~ede ;vszyf< tl~i 1~1 ~t.osunku do 442 ty13• szt. przed produkcyjnych. Gospodarka ze­
nały swe półroczne plany produkcyj prucy, okres przełamywania p1ętrzą- zespo}.Y: tow. Reginy Konar~k1e1! wojną. Plan 6-letni przewiduje spałowa na większych obsza­
ne znalazła się również załoga Pa· cych się trudności. ob. l' 1lome?~ Guzendy, tow. Pe~a~1~ Jabzv intensywny wzrost pro- rach da możność pełnego w yko­
bianickich Zakładów Przemysłu O- Zaległości stycznia zostały nad- Straszew!'ik1eJ oraz tow. Franc1sz,;:1 il k ~ . l · · · kt, · · rzystania m::i.szyn i zastosowa-
dzieżo\vego. Plan ilościowy wykona- robione, plan półroczny przekroczony Plich. Obok nich naleiv. również wy u C.l} ro nlClR-J;. ora o::nągme · · d b 

t ł d d · 9 b l to 29 nia naJnowszych z o yczy agro ny zos a o ma czerwca r., na- o 8,4 proc., zobowiązania długofalo- mienić ta5my brygadzistC'k: ob. lrc· W ~oncu :Y3.Y SC O proc. 
tomiast plan wartościowy wykonano we wykonano na sumę 51 miln. zł. ny Grali, olJ. Ireny Bartos, tow. Za-I v.:yz.'lzą mz W roku HH9. Szcze- techniki. 
w dniu 20 czerwca br. Ten wielki sukces pabianickich o- fii Boryckiej, ob. Janiny Pniews1-iej. r:fJlnie mocnn wzrośnie produk· Na bazie rozwoju gospodar-

Analizując wyniki poszczególnych dzieżowców jest dowodem bojowości Pozostał? .zespoły sta~a~y. się także J c:a zwierzęca, bo o 34 proc. W czego rozwijać się będą urzą­
mie~ięcy wi~zimy ~nv.aly i u,~ar~y załogi, świ<1<kzy, A jej wyr~bjeniu pra~owac _J~k na)wydaJ~ICJ'. ~by plan !'lanie 6,Jetnim zwiększymy dzenia socjalne i kulturalne. 
wys1fek całeJ załogi, a'y znalezc się politycznym. i społeezny.m, mówi o zos~a.!, 'Y;vkona.ny z nad~yzką .. P~d: nb5zar ii•wawy pszenicy 0 prze- Plan 6-letni przewiduje blisko 
w szeregu przodujących za!tładów • ;trozoniienjtr i wc;tgciu się W potrze• kreshc Jednakze trzeba, ze naileple] n ł 2" t h kt ' 'l' a k . t ~T • t l' b • • przemysłowych w Polsce. Pierwszy by gospodarki narodowej, która jest pracowały ze!lpoły z oddziału „A" .,.z o I ys. e arow.. ros 111 wu ro nJ' \'."Zl'OS !CZ y mleJSC 
miesiąc bieżącego i::oku, styczeń , .t? jednym z odcinków .,.,.ielkiej walki o przy ul. Warr.zawskiej, kierowanego p,..zem~:;;łowych o przeszło .5 tys. w przedszkolach, przy czym 
ok.res bardzo powazny~h trudno~ci: pokój na świecie. przez ob. Jana Pietrykę. One wla- ne.ktarow, up1·aw ogrodmczych ilość przedszkóli z 400 (czyn­
~nno o.gromnego wys1łk~ . załogi 1 Piszą.c 0 sukcesach całej załogi, foie walnie przyczyniły się do odnie o pl·zeszło 68 tys. hektarów, a nych w r . 1949) wzrośnie do 
k1erowmctwa plan w~rtosc1owy wy- nie sposób pomin~ć i nie wspomnieć sionego przez ~~bianickie Zakłady qżytków zielonych 0 112 tys . 1000 w r. 1955. Reorganizacja 
konany został z~ledw1e w 92,8 proc. o wyróżniających się zespołach, któ Przll!myslu Odz1.ezowego, sukce

1
su. !wktarów. zmniejszony zosta- szkolnictwa podstawowego na. 

Brak zaopatrzenia w planowany su· re w tej wielkiej batalii najba1•dziej (e) nie nat" .. mi·ast obsz"r upra'"·" wsi spowoduJ· e likwidac,ję szkół rowiec i wynikające z tego tytnru · · · ·' · « • " -częste fomiany asortymentu wpływa - ------- ------ ----------- - --- żrta. Wskazuje to na wyraźne niepełnych i ogólne . podniesie-
ły ha.mująco i::" _wydajność. Odzieżow. Komenda sp przy1·muJe zap1·sy 1l~żenie do pod11icsienia stop:v nie się poziomu szkolnictwa 
cy me dawali Jednak za wygraną, ;i;1rdowPj ludności i. zgodne jest podsta'Yowego. -
walczyli systematycznie o codzienne d k ' ł b d ł h · 7. rosnącym zapotrzebowaniem Przewiduje się poważny zwiększanie ilości produkcji. Rozu· 0 SZ 0 U OW a nyC mt artykuły rolne o . większej wzrost placówek upowszechnie-
bliża ich do wykonania planu. Cel oment.1a , ow1a owa ow_ ona o przv 1 m9'-:'an~,s4 zapi. wartosci. .vq,ty się r wniez o nia kultury. iczba swietlic 
mieli, że każda sztuka odzieży Jll'ZY· K ,i o · t p l p · dl · · · n.. · 6 · d L · 
ten został osiągnięty. Lut~· zakończo szcchnej Organizacji „Służba sy na kurs łączmsc1, ktor_y od 7.apewnłenia nasz.emu przemy- wzrośnie z i50 do 1080. Powsta 
?o i:wyc~ęskim przekr?~zeniem planu ( P.o lsce" . w Pabianicach przy uli by\vać się .bę~zie w Lodzi. Wa słowi krajowych surowcó·w w niP. 10 klubów oraz 12 domów 
i os1~gni ~to. w w~rtosc1 1?1,7 proc. cy Armii Czenrnnei 23 oo-łasza runki przy1ęcia na kurs łączno mie.i~ce sprowadzanych dotych- kultury. Zradiofonizowanych 
Osiągnięcie to Jednak me zauowa. . · . . ,.., · ści· ukor]c?:one 17 lat posiada cui.i:: z zagranicy (rośliny oleiste zostanie' dalszych 895 wsi. Licz-

Jdało ankil id·ol>ot?i~ów, an! dy;:ckc.i\ r:i z
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arydal tow hdo M2~le~nt_lch nie. świadectwa ukończe~ia 6 od- i włókniste). Obok zwiększenia ba miejsc w kinach miejskich 

Y. za · a oweJ 1 orga~i~acJi P~~ YJ - z rnl ur ow a nyc ims cr- dz·,1·w szl·oty pod"tawowej. Na oh>izarn upraw '{)Szenicy, roślin oowiększv ,ię z 11.240 do 
neJ. Trzeba było przec1ez odrob1c za stwa Budownictwa 2 • letnie I Hl '} . . ' ~ • • · ł . · , · I p · h leg1ości za styczeń i starać się 0 to, · mrs przy_Jmowane $4 rowmez p1·1.emys owych i m:rtkow zie o- 15.710. owstame 250 stałyc 
a.by pierwsze półrocze zakończyć na.:l Szkoly Budo-:vlane przygotowu. dziewczęta. nych - bardzo ważnych dla kin wiejskich. 
wyżką. Rozwija się ruch współza- j ą personel techniczny (pomoc Kandydaci na kurs sfuźby lącz 
'~odnictw~. ~,dnia na dzie~ podnosi technika) dla przemysłu budowla ności otrzyma ią 50 - procentowe 
się wyd.aJnosc. W rezultacie ~narzec nerro Po ukończeniu szkoły - zniżl<i na orzejazd PQciągiem, 
przvnoin 112,8 proc. wvkonama pla- ..., · · I · t · · BI"· zy·ch · 
nu ·wartościo:vego. ZbliŻa się 1. M~- praca za o:ewnio~a.. ł . • UD ra!!lwa 1em. . 1zs . , m 

Zakończenie kursu wakacyjnego 
ja, dzień święta klasy robotmczeJ. Wa runki prz \'1ęc1a do 2-}e,me.1 form a_c11 w s pra;v1e z~pisow do 
Cała załoga podejmuje zobowiąwni a Szkoły Bud'Owlanei: ukonc7.-0ne powyzszych szkol udziela Po. 
długofalowe. Wartość ich wyraża się 16 lat oraz prze<lstawi~nie świa wiato wa Komenda P.O. „SP" W 
sumą 80. i:imonów złotych. .~z~n:n1 decbYa ukoi'iczenia 6 oddziałów Pabianicach, ul. Armii CSzerwo-
tym odz1ezowcy pragną t~cze1c sw1ę: SZh>łV pods tawowej nef 25. 

dla nauczycieli szkół zawod o wych 
W celu podnoszel1ia kwalifi- 1 Kierownictwo kursu spoczy-

k~.i i nauczy~ieli i 'YJkładow- wało w rękach inż . Godlewskie­
cow, w okresie wak!.lCJl urządza go oraz dyrektora Publicznej to pracy. Uparta, robotmcza wola i " . · 

codzienna, coraz wydajniejsza praca 
przynoszą nowe, piękne rezultaty. 
Kwiecień i maj dają przeszło 114 

ne są kursy, na których perso- ~ . . 

proc. planu. . . . . 
Zbliżający snę komec pierwszego 

półrocza pierwszego roku Planu 6· 
letniego doping-uje załogę do jeszcze 
lepszej i wydajniejszej pracy. Cyfra 

Kto otrzyma nagrody? 
Jeden z naszych korespondentów 

tow. M. Pociejewski pisze: „W dniu 
7 maja br. odbyły się w Pabiani~ 
cach Biegi N arodowe, w których 
wzięli udział zarówno zawodnicy 
ZKS „Włókniarz", jak i niezrze­
szeni pracownicy PZPB. 

Dla zwycięzców Biegów Narado 
wych przewidziane były premie pie 
niężne. Pieniądze przeznaczone na 
premie znajdują się podobno w Ra­
dzie Zakładowej Pabianickich Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego, 
lecz premii dotychczas nie rozdano. 
Nikt nie uważał za stosowne poin~ 
formować uczestników Biegów. ko­
niu nagrody zo:;! c.ły przyznane 
kiedy zostaną wręczone". 

* • • 
Od Redakcji. 
Spodziewamy się, że ZKS „ Włók 

niarz" w Pabianicach oraz Rada Za 
kładowa PZPB wyjaśnią tę sprawe. 

W obronie niewinnie skazanego riel nauczycielski uzupełnia za- SredmeJ Szkoły ZawodoweJ w 
kres posiadanych już wiadomo- Pa.bianicach ob. Kiełczewskiego. 
ści. 

W d'niL1 26 lipca b.r. w Zakła Na zaiw11czenie masówki pod 
dach Wytwórczych Lamp Elek- jeto rezolucję, w które i między 
trycznych L-15 w Pabianicach, innymi czytamy: „My, młodzież 

. pracująca Zakładu L-15 w 
odbyła się masówka Związ Pabianicach wyrażamy j?'łębokie 
ku Młodzieży Polskiej i „SP", oburzenie na bestialski wyrok 
na której młodzież za ma ni· sądów amerykańskich. które ska 
fest-0wała swe gł~bokie obu- zały niewinnego Murzyna M.O. 
rzenie z powodu wyroku wy- Gee. na karę śmierci. J ednocze 
danego przez sąd amerykański, śnie wyrażamy solidarność z 
który sk az ał nie\vinnego Murzy I młodzieżą kolonialną, uciskan,ą 
na ze stanu Missisipi na karę przez imperialistów amerykan-
śmierci. skich". 

W końcu ubiegłego tygodnia 
zakończony został ''" Publicznej 
średniej Szkole Zawodowej 
przy ul. W. Wasilewskiej k urs 
organizacji warsztatów. W kur 
sie tym, zorganizowanym przez 
Cent ralny U1·ząd Szkolenia Za­
wodowego w:.dę!o udział prze­
szło 60 nauczycieli szkół zawo­
dowych z całego kraju. Uczest­
nikami kursu byli wykładowcy 
przedmiotów zawodowych w 
szkołach odzieżowych i metalo­
wych. 

Uwaga , r o lnicy-plantatorz„ Uczestnicy kursu wysłuchali 
r zepaku wareao ! szeregu wykładów z zakresu no-„ e woczesnej organizacji pracy 

Na późnych siewach rzepaku ja- zbieranie lub strącanie go przy po- warsztatowe.i oraz wykładów z 
rego pojawił się szkodnik - gna- mocy przesuwanych po roślinach zakresu technologii, materiało­
tarz rzepakowiec. Szkodnik ten jest drążków. znawstwa, nowych metod pro­
«asienicą o barwie ciemnej, pra- Ze środków chemkrnych użyć dukcji, księgowości, plahowania 
~vie czarnej, długości do 2 cm. Zja inożna azotosu, arsopulu do opyla~ or az zagadnień Polski współ­
da on liście rzepaku, co prty tianu nia w ilości 20 ,.... 30 kg na 1 ha czesnej. Wykładowcami byli 
jącej suszy powoduje szybkie zamie lub też stosować opryskiwanie 0,5 specjaliści rekrutu;iący się spo­
ranie roślin. Należy w związku z proc. arsenianem wapnia (0.5 kg na śród nauczycieli szkół zawodo­
tym sprawdzać całe plantacje, oglą- 100 litrów wody) w ilości 1.000 li- wych Pabianic i Lodzi oraz do­
da jąc również dolne llście, na któ- trów płynu na 1 ha. J świadczeni praktycy, pracowni-
rych żerują świeżo wylęgłe gąsienice . Stacja Ochrony Ro~lin cy mi~jscowych załcladów Pra-

Szkodnika zwalczać należv przez ·v Łodzi. CV. 

PABIANI CKI ODDZJAL 

NarodoweRo Banku Polskiego 
ZUJllClężq# 
w e współz~wodnictwie 

· międz-yoddziałowym 

Do za inicjowaneg-o w !(WieL 
niu b.r. orz.ez tomasz<Jwski od 
d ział NBP współzawodnictwa 
dlugofa lo wego przystą piły odt­
dzia ły w Pa bianirnch i . Piotlko 
wie. \Vspółzawodrnctwo długo 
fa lowe między tymi oddzi a łami 
<Jbj1;: lo pracowników następu ją. 
cych dz iałów: sortownia, kasa, 
wydzlał rachunków żyrowych 
oraz jnkaso. Jak wykazały ob 
liczenia wyników pierwszego e . 
tapu współzawodnictwa - Pa 
bianicki Od•dział Narodo wego 
Banl<u Polskiego zdobył pi€rw 
sze m1e 1..sce osiąi,ra jąc 144,55 
pkt., przed oddziałem tomaszow­
skim f'.:BP, ( 128, 13 ·punktów) o­
raz pi<Jtrkows kim (84,13 
n.I<+ \ . 

W nueJsce małych szpitali­
ków powstaną duże szpitale 
3pecjalist;yczne. S zpitale w Kut 
nie, Piotrkowie i Wieluniu zo­
staną poważnie rozbudowane, 
znacznie po'rviększy się stan łó­
żek w szpitalach w Sieradzu i 
'lomaszowie, a w Łowiczu wy­
budowany zostanie nowy szpi­
tal . Ogólnie liczba łóżek w 
szpitalach wzrQśnie z 3.351 do 
4.437. Liczba ośrodków zdro­
wia zwiększy się w r. 1955 do 
192. Jede11 ośrodek zdrowia 
przypadnie na 9 tys. mieszkań­
ców, podczas gdy w r. 1949 je­
den ośrodek zdrowia obsługi-
1vał 23 tys, ludności. Liczba re­
jonowych żłobków miejskich 
wzrośnie do 31, a sezonowych 
wiejskich do 90. 

Ten ogromny wzrost gospo­
darczy naszego wo.i ewództwa 
nie przyjdzie jednak łatwo. 

Wykonanie zadań Planu 6-let 
niego wymagać będzie od nas 
wielkiego wytężenia sił cal0~w 
ludu pracującego miast i wsi. 
Nowopowstające zakłady pracy 
Eatrudnią ty:Jiące nowych ro­
botników, techników i inżynie­
rów, których wychowają nasze 
<izkoły. W szkołach wyższych i 
średnich rosnąć będą nowe ka­
r!ry techniczne, nowe kadry in­
teligencji robotniczo-chłopskiej. 

Przy warsztatach pracy, na 
l'Oli i w fabrykach i·osną rów-
11ież kadry przyszłych kierowni 
ków naszego życia gospodarcze­
go, a są nimi przodownicy pra­
r.v, ludzie idący śladami ruchu 
<itachanowsk iego, z których wie 
lu jui dziś kieruje poważnymi 
o(ldnkami Życia gospodarczego, 
!'l których liczba st ale będzie 
w?.rastać. 

Po nowe kadry sięgniemy 
również do zastępó\v naszej 
młodzieży, która ma obecnie 
pełną możność zawodowego 
kształcenia się. 
Sięgniemy po nowe kadry do 

małych miast i miasteczek, w 
których pow.staną nowe zakłady 
pra~y. Ą)dywizacja ludności 
Lych dofąd zacofanych · ośrod­
ków przyczyni się do zmiany ich 
społecznego i polityczneg o obli­
cza. 
Sięgniemy do olbrzymiego re­

zerwuaru sił, który stanowią 1 

kobiety. Przeszkolenie i akt ywi­
r.nc.ia tysięcy kobiet, przy rów­
noczesnym zapewnie1)iu im moż 
liwości pracy przez powstanie 
nowych urzą,dzeń ?ocjalnych jak 
~łobki, przedszkola it d. przyczy 
ni się niewątpliwie do n aszej 
gospodarczei prężności i w yko­
rzystania wszys tkich możli­
wośći podniesienia poziomu pro 
dukc.ii, a t ym samym podnies ie­
nia stopy życiowej ludności. 
Pamiętać jednak musimy, ze 

wróg nie śpi. Coraz bar dziej 
perfidnymi metodami będzie 
się on stara! zamącić spokojny 
nurt naszej pracy. Mieliśmy te­
go dowody niedawno, kiedy 
wróg klasowy fabrykując tzw. 
„cuda" usiłował oderwać lud 
pracujący od jego normalnych 
zajęć i opóźnić t ym samym 
nasz gospodarczy rozwój. Lud 
pracujący miast i wsi dał tym 
„cudotworcom" należytą odpra· 
wę, a ręka sprawiedliwości uka. 
rala tych, którzy przez szerze· 
nie plotek chcieli wytworzyć 
ferment w n~szym kraj u. · 

Wróg klasowy na każdym 
kroku, musi <;potkać się nie t yl­
ko z odporem mas pracujących, 
ale przede wszystkim z ofensyw 
ną działalnością świadomych 
naszych celów i zadań robot ni· 
ków i pracujących chłopów. 
Przy zachowaniu pełnej czuj ­
ności i pełne.i mobilizacji m as 
nracujących zadan ia Pla n u 
6-letniego wykonamy w całości 
i wykonamy• je przedtermino­
wo, 

Odpowiedzi Redakcji ... 
„Ve1·itas" - N apiszcie do nas 

i eszcze raz, podając konkr etne 
fakty. Korespondencję ,Waszą 
musicie podpisać i podać wasz 
adres. · 

Ogło1zenia drobne 

ZGUBIONO biążeczkę 
wojskową. wraz z inny­
mi dokumentam! na na­
zwisko Pałka Stefan, Pa 
bianice. Polna 35. 65 
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ZESPORTfJ Sport w ZSRR 

Od sierpnia do grudnia • • • 
COKA prowadzi nadal 
w mistrzostwach piłkarskich 

Jakie imprezy szykuie nam na drugie półrocze 1950 r. 
MOSKWA. Po dotychczaso-

wych rozgrywkach p;lłkarsldch o 
mistrzostwo Związku liadzieckiege> 
czołowe pozycje w tabeli ligoweJ 
wykazują pewną stabilizację. Na 
czele znajduje się nadal drużyna 
CDKA Moskwa, która jest najt>o­
ważniejszym kandydatem do zdobv 
d a mistrzostwa w tym roku. W ro._ 
zegranych dotychczas 22 spotka­
niach CDKA zdobyło 32 pkt. i ma 
nad swym najbliższym przeciwnl­
~iem przewagę 3 pkt. Impanujący 
Jest stosunel( bramek drużyny woj 
skowej, który wynosi 48:15. 

Co pisało prasa łódzko w dn. 28 lipca 1930 1. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski? 

łł'DRAS~NA SMJ.ERC DZlECKA I WŁASOIC.l!EL CEGIELNI 
iPozostawiona berz; dozoru pr.zez STR2lELA DO ROBO'l1Nn{0W 

matkę robotnicę 1-roc!Z.na Halina . . . 
Rzepecka - wypad-ła rz; okna mecie Robotru~y cegie~1 w Piorunówce 
go piętra na bruk. Dziecko zmarło po~. Łodrz1ą 'Jd dłu.zszego crLasu na­
natychmiast wskutiek 1Pęltnt~c:ia pr.ozno d?magali s1~ wypłacenia na­
podstawy ce.aszki. Rozpacz matki leznych lllll z.arobkow. 
nie ma granic. Gdy w dniu wczorajszym ponow-

Wypadek wywołał WS'trrząsające ~:i p~s1~~ po ~.ypkł~tę - właśc:i­
wrażen:ie na mieszkańcach domu 1 c~„1e m - rueia i pan Gracrzyk 
P17LY ul. Limanowskiego 26, gdizie - d~był rewolweru - grożąc ro-
m'iesrzikają Rzepeccy. botn:ikom. 

WARIACI CHODZĄ PO ULICY 
„Repuibl:ika" bi·je na aJiarm 1Z po­

wodu corarz częstseych wy~adków 
a~kowania przechodniów przez lu­
d1Z1. ur;iysłowo chorych, któray błą· 
kaJą s1ę po ulicach miasta. 

W dniu . w~orajszyrn umysłowo 
chory. łodtz:1anm wybił srz::ereg stz:yb' 
n'.ł ~cy Piotrkowskiej. W ubiegłą 
n1edrnelę inny szałeniec poC!lął ci­
skać kamieniami na ludizi wychodza 
cych z kościoła. Na Chojnach jakiś 
umysłowo chory rz:: nożem w ręku 
p~ez tnzy godrziny gonił prrzecho­
druów. 

Wypadki podobne - pisze garze­
tB: vv:ska.zują, na koniec~ność poczy­
ruema. k;okow zara<lmych. Jeżeli nie 
ma m1eJS~a w Kochanówce, należy 
co prędzeJ wybudować jakiś barak i 
umieścić w nim sza.leńców, którym 
kryrzys nadsrzarpnął władze umysło­
we. 

PAAS'J'WOWY I 
TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 

(ut. Jaracza 21) 
W piątek, dnia 28 l>m. o godz 19 

opera komiczna w 3 aktach ( 4' od: 
~łonach) W. A. Mozaita Uprowa­
azenie z Seraju", z N. S~ko,wacką, 
O: Szamborowską, St. Witenber 
giem, H. Paciejewskim, St. Babi· 
sem, A. Ruckim, R. ża.bą, E. Fede· 
ro~czem. Kapelmistrz Z. Szczepań· 
ski. Reżyser B. Folański. 

W sobotę, d!llia. 29 lipca br. opera 
w 4 aikbw:h. St. Moniusz.ki ,,Halka" 
z M. M~rb1tzerową·Vardi w partii 
tytufoweJ. Obsada: N. Nubinówna 
L. Finze, A. Hioilski. H. Paciejew: 
s~, St. Dobiasz, R. żaiba, E. Klucz· 
ko, E. Federowicz. Kapelmistrz z. 
Swzepańslrl. 

Ponieważ robotnicy nie chcieli o­
puścić biura cegielni pan Gracrz::yk 
poC'Lął strrze!lać do nich. 

R~botn:ik Kubiak rz::alewając się 
krwią padł na podłogę, ciężko ran· 
ny w brrzuch. („Repu'b1ika"). 

PLAGA SZCZUROW W ŁODZI 

Gaizety donosrz::ą o nieą;wykłej pla­
dze sz~urów, które rozmnożyły się 

w Łodu:i w niesłychany sposób, ata­
~ując mie~zkańców domów, okupu­
Jąc ub1kacJe w posesjach łódizkich 
i t. d. Wejście do ubikacji w którym 
kolwiek iz domów przy ul. Piotrkow 
skiej przedstawi.a prawdrz::iwe nie­
b.e!lp~e~ństwo dla życia. Zdartz:yły 
się JUZ wypadki pokąsania dzieci 
praez roza:uchwalone gryzonie. 

„Republika" podaje, że wyłożona 
0:5tatnio trutka na szczury okarz::ała 
się bezwartościowa. Szczurom po 
„cebuli morsldej" przybyło na wa­
clze" - kończy pismo. 

PA!QS'l'WOWY l'EA'rR NOWl: 
lul. Oaszyńskiego 34. tel. 181•34) 
Teatr nieczynny. 

TEA'l'R LETNl „OSA„ 
Wiotrkowitka 94 tel. 272·70} 

Dziś teatr nieczynny. 

l'EA'ł'R „AK.LEK lN" 
(uL Piotrkowska 152) 

. NieO'tYllllY 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczynny. 

l'EATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
"LUTNI.A" 

Teatr nieczynny. 

W b?ksie iłó_dz.kim _panuje narazie, ,,Pierwszego Kroku" dla klubów kle 
. niczym me zakłocona cisza. Czy sy B. 

mone ~ą wprawdzie przygotov;ania 30 września i pierwszy paździer­
do jub1leusi:u, a SckcJa Organizacji nika zarezerwowane są na jubile-
1 Planowama ŁOZB ustaliła ju~ w usz ŁOZB połączooy z uroczystą a­
o~ólnych zary.sach kalendarzyk im- kaderają sportową, or az „Turnie­
prez: na drugie półrocze 1950 r. z jem Miast". 
uwzględnieniem terminów PZB 

CO NAS CZEKA W SIBRPNIU? W PAŻDZIERNIKU RUSZA KL. B 
. M~ędzy .10 a 13 sierpnia odbędą W paździe;riiku rozpoczynają się 

SH': indywidualne mistrzostwa junio zawody ~ mistrzostwo klasy B ckrę 
rów w Szczecinie. Dnia 20 sierpnia gu łódzkiego. Ze względu na duża 
o godz. 11 o tytuł mistrza klasy B ilość zgłoszeń (przeszło 20 zespołów), 
walczyć będą w Tomaszowie tamtej zespoły będą podzielone na kilka 
szy Związkowiec z ŁKS Włóknia- grup, a mistrzowie grup rozgrywaf 
rzem II, a 27 sierpnia 0 tej samej będą między sobą finałowe mecze o 
porze odbędzie się spotkanie rewan wejście do klasy A. 7 i 8 paździer­
żo:ve w Łodzi między tymi zespoła ni~a to inau~1iracja mistrzostw, w 
m1. dniu 8 października Bawełna zmie 

WE WRZESNIU OBOZ I„. rzy się z LubT'mianką o wejście do 
„PIERWSZY KROK" drugiej klasy państwowej. 21 i 22 

. yve vv:rześniu_ od 1 do 14 przewi- dalszy ciąg mistrzostw klasy B. o­
az1any Jest oboz kondycyjny dla ka raz 2 mecze międzymiastowe: Czę 
dry reprezentacyjnej. Dnia 3 wrze- stochowa. - Łódź, w Częstochowie i 
śnia Bawełna walczy 0 wejście do Kraków - Łódź, w Krakowie. W 
ligi drugiej z Gwardią wrocławską. dniu tym Bułgaria podejmuje rów­
W. dniach od 9 do 10 odbędzie się nież naszą reprezentację w Sofii. 28 
„Pierwszy Krok" dla klubów klasv i 29.10 - dalszy ciąg mistrzostw 
B. 10 września odbędą się zawody klasy B. 
propagandowe PZB. 17 września W LIS TOP ADZIE ZNÓW t ,ODZ 
turniej zawodników prowincjonał- WALCZY NA z FRONTACH 
nych - (eliminacyjny). 24 - finał Od 4 listopada walczyć będzii:i je 

„Gotów do Pracy · Ob " r · ronv 

PA!JS'ł'WOWl · 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obrol1ców Sta.JJ.ngradu 21 l'A'liiS1'WOWY TEATR żYDOWSKJ W dnht 23 bm. w całym kraju wiejscy sportowcy startowali w zawodach 

tel. 150-36) • (ul. Jaracza 2, teL 217•ł9) o odznakę SPO. Na zdjęciu grupa sportowców wiejsk~h na boisku w 
Teatr riieczynny. Andrzejowie Duranowskim, w pow. sochaczewskim. 

Teatr nieczynny. 

Tędy bowiem jego pancerna dywizja cofała się od K<>łobrze· 
gu. Parę kilometrów stąd, powinny być jeszcze ślady ognia dział 
1ego czołgów. Może ich wraki stoją tam joeszcze do dziś. Gdzi~ 
w pobliżu, w jakimś junkierskim dworze konał jego dowódca. Dla­
wiac się k rwia, buchaj ąca mu z u.st, prosił Moehn.tecka o oddanie 
n e;eseru żonie. w Berlinie. Niewielki neseser ipełen był biżuterii 
i kosztown<>ści. Pamiątki pana generała i trofea z zrabowanych 

miast Europy. 
Moehnt eck, sądząc, że lada chwila wpadnie w niewolę, ukrył 

wtedy neseser pod podłogą jednE:.i z opustoszałych willi w Poberau. 
Udało mu się je dnak uciec na stronę amerykańską, g.dzie 1przesi€­
dział rok w o'bozie jeńców, skąd wzięto go .do ,,specjalnej roboty". 
Przez trzy lata czekał na wybµ,ch wojny, podczas której miał na­
dzieję~ dotr.reć do f'oberau i do Jteneralskieio nesesera. :Wojn.a jed-

t 

nak nie nadchodziła. Dzięki wyprawie Brauna miał nadzieję, że 
odzyska skarb. , 

W swój plan n ie wtajemniczył nikogo prócz Collinsa. Liczył, 
że z miejsca, gdz.ie wylądowali do willi, gdzie ukrył trzy lata temu 
neseser, jest dwa kilometry. W ciągu godziny powinien wrócić. No­
wak odprowadzi Brauna do szosy na Cammin i wróci za jakieś 
dwie - trzy godziny . . 

Zszedł teraz z swego posterunku w krzakach i skierowal się 
wgłąb lasu. 

6. 
- Panie kapral, u was w WOP-ie wszyscy tak tańczą. że az 

tchu nie można złapać? - pytała Marysia Krawczykówna - tka-,, 
czka od „Marchlewskiego" z Łodzi. 

- J eszcze jak, a s zczególnie, gdy s!ę tańczy z łodziankami -
śmi ał się kapral K<>walik, jeszcze mocniej przytulając do siebie roz­
radowaną dziewczynę. 

Wieczór w ośrodku wczasów był udany. Nie żałowano oklas-
ków dla żołnierskiego zespołu artystycznego, którego głównym 
gwiazdorem był .K-0walik. Pierwszą część występów miał już za 
sobą. Teraz tańczono, a za godzinę c:kór miał j~zcze zaśpiewać kil-
ka piosenek. 

Marysia była oczarowai:ia przystojnym kapralem, który l na 
scenie się spisał i tańczył, jak mało który chłopak. Wtem Kowa­
ii.k spotkał wzrok chorążego Marka. Przeprosił tancerkę i podsz<!dł 
do przełożonego. 

- Kapral Kowalik, weźmiecie Bruzdę i zluzujecie na godzine 
Bartkowiaka i Baka. Nie '."h oni też się trochę zabawia. dobra? 

dnocześnle klasa A i B (początek 
klasy A w dniu 4.11.), 5 listopada 
Bawełna walczy o wejście do dru­
giej ligi z Gwardią Koszalin. 11 1 12 
dalszy ciąg rp.istrzostw klasy A i B 
i mecz mi~zypaństowy Węgry -
Polska w Budapeszcie oraz turniej 
wag ciężkich. 18 i 19 listopada wal­
czy kla~a A i B, 19 odbędą się dwa 
mecze międzymiastowe: Łódi -
SJąsk, w K atowicach oTll!.Z Olsztyn -
Łódi. w Olsztynie. 25 i 26 - elimi­
nacje „Pierwszego Kroku" jesienne 
go i wreszcie 26 - zawody o mis­
trzostwo klasy A. 

Na C!rugim miejscu w tabeli znaj 
duje się leningradzki Zenit, mając 
29 pkt., uzyskanych także w 22 me 
czac;h. Zenit był przez dłuższy czas 
leaderem tabeli mistrzowskiej, je­

W GRUDNIU MECZ Z WARSZAWĄ dnak obecnie przechodzi wyraźny 
I RZESZOWEM . spadek formy. Ostatnio przegrał on 

W dniu 2 grudnia odbędą się me kilka spotkań z respołamł, zajmują 
cze międzyokręgowe: Warszawa - cymi końcowe miejsca w tabeli. 
Łódź, w Łodzi, oraz Rzeszów-Łódź, Stałą poprawę formy wykazuje 
w Rzeszowie. W tym samym termi natomiast drużyna moskiewskiego 
nie odbędą się półfinały i fina.ty Dynamo, która wygrywa mecz za 
„P~erwszego Kroku" jesiennego. meczem. Dzięki odniesionym osj.'l-

Dalszy ciąg mistrzostw klasy A i tnio zwycięstwom zesz.łoroczny 
B wyznaczono na 3 i 9 grudnia. 10 mistrz ZSRR wysunął się już na 
erudnia mecz Czecbosłowa.cja - Pol trzecią pozycję w tabeli. :pynamo 
ska., w Pradze. 16, 17, 30, 31 grudnia rozegrało również 22 spatkania i u 
dalszy ciąg mistrzostw klasy A i B. zyskało 28 pkt. 

PROWINCJA BĘDZIE CHYBA Dalsze miejsca zajmują: Spartak 
ZADOWOLONA Moskwa i Dynamo Tbilisi. 

Tak pokrótce przed$tawia się pro Słabo w tegorocznych rozgr:vw 
g~am, imprez bokserskie? !1a dru- kach wypadają drużyny: mosklew-
g1e połrocze 1950 r. W1dac z tego, kie T d że imprez będzie wiele, zwłaszcza s. go o:pe .~ oraz Dynamo z Le 
prowincja nie b~dzie mogla narze- I nmgradu i KlJOWa, które znajdują 
kać, że jest upośledzona. się w końcowej części tabeli. 

Produkujemy sprzęt sportowy 

Gł.O• I 
Orpn ł.64Zklego Komitetu J WoJe· 
w6dzlr.tego Komitetu PollkleJ Zie· 

dnoezoue! Partu BobotnlczeJ 
Ile dag n Je: 
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P.P.K. "Ruob" na konto P.K.O. 
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- Tak jest, obywatelu chorąży. 
Za kilkanaście minut Bąk i Bartkowiak zostaw ili broń w war­

towni i szybkim krokiem poszli do ośrodka, dokąd wabiła ich mu­
zyka i odgłosy zabawy. 

Kawalik z Bruzdą szli zaś wolno skrajem lasu, spoglądając na 
morze. Od czasu do czasu, gdy niedawno wzeszły księżyc wyłuski­
. wał się spoza czarnych chmur, mieniło się ono srebrzyście. 

- Ot, cholera, nawet zabawić się spokojnie nie można. I tak 
tu żaden czort nie przyjdzie - narzekał półgłosem Kowalik do 
Bruzdy. 

- Ano nigdy nic nie wiadomo. -
- Popatrzno, Bruzda tego kutra dziś wieczór tu n \e było. 
- Ano nie ... Chodźmy zobaczyć, czy jest tam ktoś w środku. 
- Nie bądź frajar . Jeżeli po nocy przyjechał i mimo spokoine-

nego morza przybył tu, na takim bezludziu , zamiast ciągnąć do 
"lr zystani, to to jest podejrzane. Napcwno tu ktoś z lądu przyjdzie. 
Nie ma rady - będziemy musieli czekać. 

- A żeby to p iorun strzelił - zaklął Bruzda i usiadł pod 
krzakiem, gdzie jeszcze parę minut temu siedział p rzybysz . z za-
chodu. 

Na świeiei ścierni czerniły się w mroku rzędy ustawionych do 
przeschnięcla snopów dziś zżętej pszenicy. Pachniało żniwami -
schnącą p1łodą słomą i wyprażoną słońcem ziemią. Now ak i Braun 
szybko szli .prze7 pola, aż rosa napełniaj ąca źdźbła ściętego zboża, 
tryskała wysoko spod butów. spadając, jak de.c:zczowe krople na 
twa rze idących . 

(1). "- u.} 
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